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vom otrzymał nominacje PR rządowego komisarza 


okręgowego związku kas chorych w Łodzi 
Jakie zarzuty stawia cenfrala łódziciemu Zarządowi? 
P. Danielewicz oskarżony o deiraudację... 12-tu złotych 


W dniu wczorajszym odby- 
ło się poświęcenie gmachu. no- 
wego szpitala przy ul. Zagajni- 
kowej, wzniesionego przez okrę 
gowy związek kas chorych w 
Łodzi, 


Na uroczystość tę przybył zu- 
pełnie niespodzianie pełniący n., 


CII KOMISARZA DO WIADO- 
MOŚCI. . ; 

Przy tej okazji „przedstawi- 
cięle zarządu okręgowego zwią 
zku kas chorych przedstawili p- 
Dagnanowi 'całą' śmieszność za- 
rzutów, jakie były postawione 
zarządowi związku przez wła- 
dze centralne: w Warszawie, co 


bewiązku dyrektora głównego służyło aaan in za | pre. 


urzędu ubezpieczeń społecz= 
nych w Warszawie p. Dagnan i 
oświadczył, że komisarz rządo- 
wy łódzkiej kasy chorych P. ŁO 
PUSZAŃSKI GTRZYMAŁ PI- 
SMO Z NOMINACJĄ 'NA KOMI 
SARZA OKRĘGOWEGO: ZWIĄ 
ZKU KAS CHORYCH W ŁO- 
DZL 


Przedstawiciele Bura okr. 
zw. kas odpowiedzieli p. Da- 
ghanowi, że zarządowi oświad- 
czenie to nie wystarcza, że zw. 
kas powinien był otrzymać od 
powiednie zawiadomienie. 


Wówczas P: Dagnan wyjął z 


kieszeni inne pismo, które głosi het 


ło, że jest on upoważniony, do 


wprowadzenia p. Łopuszańskie | ` 


go "na stanowisko komisarza 
związku kas. 


Na to odpowiedzieli przedsta 
wieiele zarządu, że i to pismo 
jest dła p. Dagnan, a nie dla 
nieh, ale że nie chcą bawić się w 
formalistykę i PRZYJMUJĄ 0- 


ŚWIADCZENIE O . NOMINA-|. 


o tem, 


Agencja Wschodnia donosi: 
Z kół zbliżonych do sfer miaro- 
dajnych donoszą, że jeszcze 


tekst do zawieszenia gamorzą- 
du związku, 

A więc pierwszy zarzut pole- 
gał na tem, że NIE ZWOŁANO 
ZJAZDU DELEGATÓW ZWIĄ 
ZKU. 

Okazuje się, że przedstawi- 
ciele zarządu za swej byinaści 
w Warszawie: :konferowali na 
ten temat z p. Korskim z gł. u- 


rzędu ubezpieczeń j otrzyinali 
od niego ustną zgodę na odło- 
żenie zjazdu do późee jesieni. 
Obecnie p. Korskiego w centra- 
li już niema i zarząd nie posia- 
da dowodu, którym mógłby 
poprzeć legalność swego postę 
powania. 

Drugi zarzut, jak: stawia cen 
Ps. polega | na- OSKARZENIU 


+ Minister- Prystor w. Łodzi 


Na fotogralji- SEN go o (3) przed ARE wiit przy ul. Ogrodowej obok Ch p. Ja- 


jak powinien 


się zachowywać 


= 


sejm 


kuł marszałka Piłsudskiego, po "sesji sejmowej, nie odpowiada- 


święcony zagadnieniom spraw- 


nego funkcjonowania sejmu w 


przed otwarciem sesji sejmowej | czasie debaty budżetowej. 


ma być ogłoszony nowy arty- 


Komu zależy NA 0- 
szczędzaniu pioniędzy 


kupuje wyroby poń- 
kę gg w demo 
handlo- 

wym JURO 

skład fabryczny Al. 
Kościuszki 17, front 
parter. Oddział Tomaszów Maz. 
ul. Prezyd. Mościckiego 10, olbrzy* 
mi wybór od najtańszych do naj 
wykwintniejszych. Urządnikom na 
łaty miesięcznie. 


Wiadomość ta nie została na 


razie potwierdzona przez czyn- 


niki ofiejalne. 


Marsz. Daszyński 


uda się na Zamek 
WARSZAWA, 23 X. (AW). 


Doniesienia niektórych pism, ja 
keby p.-narsz. Daszyński był o 


| 


ją prawdzie. Nie jest natomiast 
wykluczone, że p. marsz. Da- 
szyński nuda się na Zamek po 
otwarciu sejmu, dla przedsta- 
wienia p. prezydento nastro- 
ju posłów i sytuacji w sejmie. 

Z końcem bież. miesiąca od- 
będą się u p. marsz. Daszyńskie 
go konferencje przewodniczą- 
cych klubów sejmowych, mają- 
ce na celu uzgodnienie i uspxa- 
wnienie toku prac w sejmie. 

P. premjer Świtalski przyjął 
wczoraj kołejno ministra Czer- 


sobiście na Zamku dla zasię- wińskiega, wieeministra Hubic* 


gnięcia opinii co do ukazania 


się dekretu odnośnie otwarcia 


| 


kiego i kierownika  mińister- 
stwa E Manir rj 


:szezolta i starosty grodzkiego, p.Dychdalewicza. 


Nowy artykuł marsz. Piłsudskiego 


debaty budżetowej 


podczas 


przygotowuje kampanię 
| antyrządową 


Warszawski korespondent „„Gło- 
su Porannego“ telefonuje: Pod 
przewodnictwem posła  Niedział- 
kowskiego odbyło się wczoraj po- 
Jedzenie komisji parldmentarnej 
związku polskich posłów socjali- 
stycznych, na którem zaznajomio- 
no się ze sprawami, dotyczącemi 
organizacji pracy związku na tere- 
nie parlamentu, oraz udzielono pre 
zydjum dalszych wskazówek. 

Plan organizacyjny prac budże- 
towych referował poseł Czapiński. 


1 


» DA- 
MIE- 


CZŁONKA ZARZĄDU 
NIELEWICZA 0 SPR} 
WIERZENIE.. 12 ZŁOT © 

Okazuje się, Że p. Dan 
wiez był trzykrotnie wzywa 
przez zarząd ze wsi da Łodzi 
za kosta przejazdu furmanka 
policzył sobie pe 2 złote Stad 
pochodzi owo posądenie o de- 
fraudację 12 zbtych. 

Jak się dowiadnielty. 
la wybrana komisia, ""ożona z 

pp. DANIELEW ICZA KAIU- 

ŻYŃSKIEGO t  MILMANA, 
KTÓRA VWYGOTCJE. PRO- 
TEST przeciwko mianowaniu 
komisarza w okr. zw kas cho 
rych, oraz rozprawi się z zarzu- 
tami, jakie przeciwko dotych- 


zosis- 


czasowemn zarzą lowi sa wy 
suwane. 
* + 
Z powy: wynika, że p 
Łopuszańs! zasadzie decy- 


zji ministra pracy i opieki spo- 
łecznej płk. Prystora, bedzie od 
tąd PEŁNIŁ DWIE FUNKCJE: 
komisarza kasy chorych m, Ło- 
dzi oraz komisarza okr. związ- 
ku kas cherych w Łodzi. 

Jak nas informują, decyzia 
płk. Prystora co do vstanow ie- 
nia rządów kom'sarskich w An 
giej instytucji ubezpieczeń s 
łecznych w Łodzi nastori'a 
związku z OSTATNIĄ. WIZ! 
TĄ MINISTRA W, NASZE SN 
MIESCIE. 


Projekt zaś regulaminu sejmoweg 
referował poseł Lieberman. 


N. P. R. 


traci: posła 

Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego“ telefonuje: Główny 
komitet wykonawczy - narodowej 
parti robotniczej odbył wczoraj 
posiedzenie, na którem przyjęto do 
wiadomości złożenie mandatu po- 
selskiego przez posła Franciszka 
Mańkowskiego i wycofanie się jego 
z życia politycznego, * 

Pan Mańkowski jest prezesem za 
rządu centralnego . ` zjednoczenia 


zawodowego polskiego. 
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Ratujmy Europę od zagłady! 


Poniżej zamieszczamy  intere- | przez potanienie wszystkich to- | nii, wręcz wyklucza, zabezpie- 


sujący artykuł twórcy í najcel- | warów ogólny standard życio- | cza mniejszości, 


niejszego propagatora ruchu pa wy: 


neuropeskiego R. N. Coudenho- 
ve - Kalergi. Problem Paneuro- 
py zyskał ostatnio ogromnie na 
aktualności. 


Europa została 


Tylko Paneuropa może ule- 
czyć te obie choroby Europy: 
polityczną ; gospodarczą. | 


Niebezpieczeństwo wojny €u-/ 
zubożona ropejskiej niknie przy związku stworzenie europejskiego ryn- 


umożliwia i 
przeprowadza rozbrojenie. Nie- 
bezpieczeństwo wojny europej- 


skiej znika przez racjonalną or, 


ganizację 
skiej, przez 


produkcji curopej- 
odbudowę ceł i 


przez wojnę, a przecież żyje roz państw, który zmusza wszyst- ku. Równocześnie ta przemiana 


rzutnie. Dzięki nierozsądnej or- 


ganizacji politycznej i gospodar spraw spornych pod sąd i do so darcze uniezaleźni 


kich członków do oddawania 


Europy w jednolite ciało gospo 


pokój euro- | 


snego prowadzenia wojen była- |i 
by wojaa i między członkami 


wspólnego terytorjum gospodar | 
| 


czego technieznie niemożliwa. 

Politycznym prawzorem 
Paneuropy jest Szwajcarja, go- 
spodarczym — Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej. Albo 
wiem Szwajcarja . udewodnila 
przez swój system przymięrzy i 
swą tolerancję, że europejczycy, 


czej marnotrawi bardzo wielką lidarnego występowania prze- pejski od dobrej woli rządów i rozmaitym językiem się postu- 
część swych sił, czasu, ducha i ciw napastnikowi, Związek ro- narodów. Albowiem przy chara gujący mogą wspólnie żyć spo- 
bi odrębne przymierza zbędne-, kterze gospodarczym nowocze- | kojni, wolni, równouprawnieni 


pieniędzy, | 

Zbrejenia państw curopej- 
skich, skierowane przeciw 50- | 
bie są wszak  najzwykłejszem | 
marnotrawstwem, bo narodowe. 
bezpieczeństwo daje się lepiej r 
taniej uzyskać przez kolektyw- 
ne przymierze panenropejskie. 
Cła państw euronejskich są mar 
notrawstwem, albowiem podei- 
naig prognkcję, zmniejszają | 
rynki, zwiększają koszta  pra-| 
dukcji, podrażają towary, obni- | 
żają zarobki i standard  życio-| 
Wy: | 

Na zbrojeniach zarabia jedy- 
nie prze'nysł wojenny. Na roz- 
rzutne 4 przy cłach zarabiają 
je” | producenci mniej war- 

wych towarów, nie wy- 
mujący konkurencji w skali, 
dędzynarodowej, Masy euro- 
pejskie opłacają trwale koszta | 
tego podwójnego marnotraw- 
stwa, swoją nędzą, perjodycz- 
nie — swoją krwia. 

W przeciwieństwie do tej roz | 
rzutności i dezorganizacji jest | 
Paneuropa politycznym i gospo 
darczym programem racjonali- | 
zacji . Chroni Europę przed) 
"dwiema katastrofami; do któ- 
vch zdąża: przed wojną i rewo 
icją. Tworzyć się poczęły no- 

europejskie grupy państw. 
sżeli bedzie się kroczyć nadal | 
tą drogą, to musi to doprowa- 
dzić do rozłamu Europy na dwa 
obozy: rewizjonistyczny i anty- 
rewizjanistyczny. 

Przeciwieństwa między  blo- 
kiem państw zadowolonych i 
blokiem państw  niezadowoło- 
nych będą głębsze, aniżeli kie- 
dyś przeciwieństwa między trój 
przymierzem a ententą. Wojna 
tyłaby w krótkim czasie nie do 
mmiknienia. 


Równocześnie tworzy Europa 
przesłanki komunistycznej rewo 
itnueji. Swą zdolność do konku- 
tenci na rynku międzynarodo- 
wym zachowuje sztucznie przez 
nędzne place, przez bie- 
dę swej klasy robotniczej, pod- 
zzas gdy Ameryka zwiększa 
swój eksport przez racjonalniej 
szy system gospodarczy. Tą 
drogą wypiera ona Europę co- 


raz to bardziej z rynków świa- | | 


lowych. — Grozi to gospodar- 


szym upadkiem Europy i zwię- | | 


kszeniem bezrobocia. W miejsce 
straconych zamorskich rynków 
musi europejski przemysł zy- 
skać wielki rynek wewnętrzny, 
liczący 300 miljonów konsu- 
mentów, który mu pozwoli na- 
ślądować amerykański system 
gospodarczy, dać zajęcic jego 
klasie robotniczej- i podnieść 


PY SKAŁ| OO 


Pilniak chciał kyć obiektywny 


W czasach ostatnich zarówno w 
kołach literackich, jak i w sferach 
politycznych Moskwy rozpatrywa 
ne jest bardzo szczegółowo zagad 
rienie należytego ustosunkowania 
się literata do problemów politycz 
uych. Czynnikom sowieckim cho- 
dzi tu przedewszystkiem o wyjaś- 
uienie kwestji, czy pisarz wolny 
jest od jakichkolwiek obowiąz- 
ków politycznych, czy nie, Całe 
życie dzisiejszej Rosji do tego stop 
nia przepojone jest polityką, do te 
go polityką komunistyczną, że po- 


| tyka ta, — siłą rzeczy — przeni- 


ka w dziedzinę sztuki, Nie dość jed 
nak na tem; władze rządowe czu. 
wają wprost nad tem, by sztuka 
byłą polityczną, wymagając od ar- 
tystów wszelkich kategorii 
uwzględniania w swych ' dziełach 
przedewszystkiem pierwiastków jol 
litycznych, 

Wystąpienie literata  Pilniaka, 
który odważył się zobrazować w 


swych utworach życie Rosji współ | 


czesnej, nie upiększając kwiatkami 
politycznymi, pociągnęło za sobą, 
jak wiadomo, wielki skandal lite- 
racki i naraziło Pilniaka na prze- 
śladowanfia ze strony władz rząde 
wych.  Pośredriem następstwem 
skandalu tego było zainicjowanie 
w Rosji całego szeregu zebrań dy 
skusyjnych celem omówienia poru 
szonego powyżei problemu ustosun 
kowania się nałeżytego pisarza do 
Polityki, 

Na jędnem z takich zebrań, któ- 
re w tych dniach odbyło się w 
Moskwie, literach komunistyczni u 
siłowali dowieść, że pisarz w Z, S, 
S. R. nie ma prawa odnosić się do 
rzęczywistości sowieckiej, jako po 
stronny obserwator, lecz zobowią- 
zany jest ofiarować swe zdolnoś- 
ci zadaniom epoki, 

Jednocześnie jednak niektórzy 
literaci, którzy w dyskusji ną mo- 
skiewskiem zebraniu zabierali głos, 


|Wzburzyło to przeciwko niemu rząd i kolegów po piórze! 


widzieli się zmuszonymi stwierdzić, 
że bardzo liczni literaci, przebywa- 
iący stale w Rosji, nie utrzymują z 
„rzeczywistością sowiecką* prawie 
żadnego kontaktu. *Obserwują oni 
ją przez dziurkę od klucza“ — po- 
wiedział przytem literat Kanatczi- 
kow, który miał tutaj na myśli 
niewątpliwie przedewszystkiem Pil 
niaka, Przeciwko Pilniakowi wy- 
stąpił również na zebraniu tem 
Fterat Olesza, który oświadczył, 
między innemi, że Pilniak pozba 
wiony został najważniejszej dla li- 
terata zdolności, mianowicie zdol- 
ności patrzenia i widzenia, 

W tym samym mniej więcej sen 
sie wypowłledzieli się i inni uczestni 
cy ciekawej tei dyskusf, którzy 
naogół dali wyraz przekonaniu, że 
sam fakt przebywania danego lite 
rata w Rosji sowieckiej nakłada 
va niego obowiązek sympatyzowa- 
nia z ideą komunistyczną i jaknaj 
czynujejszego jei popierania, 


66 w najbliższym 
5 L U N A programie szy- 
uje dla stałych bywalców wielką 
niespodziankę artystyczną. 7114 


Odznaczona l-ą nagrodą na konkursie zagranicą 


Za naizgrabniejsze nóżki świata 


urocza 


DINA GRALLA 


ukaże się w szampańskiej komedji salonowej 


T7094 


„Szukam męża, mam pieniądze” 


Wkrótce w kinie „PALACE“ 


z A A Z 4 a 


+ 


solidarni. Stany Zjednoczone 
udowodniły, że wielki rynek 
wewnętrzny stanowi przesłankę 
dla ogólnego dobrobytu. Bez 
przykładu Szwajcarji mogłaby 
Paneuropa wydawać się utopją 
polityczną, bez przykładu St. 
Zjednoczonych — utopią gospo 
darczą 

Dla ligi narodów oznacza 
Paneuropa drogę do uniwersa- 
lizmu. Tylko przez Paneuropę 
znajdą Stany Zjednoczone dra: 
gę do Europy. Albowiem stwo 
rzenie Paneuropy dałoby lidze 
narodów możliwość przenieść 
na Paneuropę te funkcje, które 
drażnią Stany Zjednoczone I w 
ten sposób przygotowałoby ich 
przystąpienie. Gdy tylko zosta- 
nie stworzona Paneuropa, świa- 
towa organizacja jest koniecz- 
niejszą, niż kiedykoiwiek, ce- 
lem stworzenia ram dla współ- 
pracy międzynarodowej między 
Europą a innemi kontynenta- 
mi. 

To też składa się nad wyraz 
szczęśliwie, że realizacja Paneu- 
ropy bierze swój początek w 
Genewie. Mowa Brianda jest 
może uajwiększem _wydarze- 
niem, które się odbyło na tere- 
nie ligi narodów. Otwiera nową 
kartę historji Europy. 

Cel jednak jest tak doniosły, 
droga tak trudną, że rządy mo- 
ga to dzieło tylko wtedy usku- 
tecznić, jeżeli popierać je bę- 
dzie opinja publiczna ich 
państw. Celem i zadaniem Unii 
Paneuropejskiej jest stworzyć tę 
wolę narodów, ten nowy euro- 
pejski patriotyzm. ; 

Nikt nie widzi olbrzymich 
trudności, które piętrzą się na 
drodze do współpracy europej- 
skiej, bardziej wyraźnie nóż 
twórcy Unji. Ale oni wiedzą też, 
że niema innego wyjścia, inne- 
go lekarstwa, innego ratuku dla 
Europy. Dlatego musi się zary- 
zykować tę próbę: próbę zabez- 
pieczenia pokoju í gospodar- 
stwa Europy przez jej raejona* 
fizację. 

R. N. Coudenhove-Kalergi. 
32008866638906608888088688 


WPROST OD KROWY 
(ciepie, pełnotłuste) 


z dostawą do domu w dowolnej 
ilości z folwarku Poznańskich. 


Zgłaszać się: Piotrkowska 40 
do p. HERMANA 
10—12 i 4—6 popołudniu. 


Nr. 259 s 


ińntejszości narodowe La 
przeciwko rozszerzeniu A: 
praw marszałka sejmu 
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riani na mieisce 


¥. UŁUEy 
powrócił do Warszawy 
Warszawski korespondent „Gło- 


Warczedski Korespondent „Go-| Przesilenie KZądowe framcuskie wywołało 
su Porannego: telefonule: Wo wyzęZiię wrażenie w Berlinie i w Londymie 


raj w godzinach popołudniowych 
obradowało w gmachu sejmu ko- PARYŻ, 23 X. (Tel. wł). — | 
Po wczorajszej dymisji gabi- 


Dziś po południu panował w| Opinję podzielają również in 
łe żydowskie. Na posiedzenie wczo | 


pałacu Elizejskim ruch bar- ni członkowie senatu. Briand je 


dzo ożywiony. 


dnak oświadczył, iż nie podej- 


su Porannego“ telefonuje: Amery- 
kański doradca finansowy przy 
rządzie polskim, p. Devey, powró- 
cił w dniu wczorajszym do War- 
szawy. P. Devey jak wiadomo 
spędził urlop wypoczynkowy w 


rajsze nie przybyła grupa posłów | netu Brianda prezydent Dou- 
molepolskich z posłem Reichem | mergue odbył dziś cały szereg 
konferencji z przywódcami po- 


Przybyły do pałacu senator 


mie się tej misji. 
O godzinie 19 prezydent Dou 


Paryżu. Natychmiast po powrocie 
doradca finansowy obiął urzędo- 


na czele. stój á 
à ó zcji - Clementhal udzielił prasie wy-. AL REP 
Referat polityczny wygłosił po- szczególnych frakcji parlamen- “s t espi: mergue zakończył dzisiejsze | wanie w Banku Polskim. 
sef Grynbaum. tu. Deputowany Paul Boncour ke t EA sd A en konferencje, których  dalszy| Najbliższe dnie p. Devey poświę 
Jak dowiadujemy się koło ży- Peh EPE) p” i prezydenta SZ croso DE zè nroa SEak e ciąg nastąpi jutro- od samego | gi racom, związan koń 
ę świadczył, że chociaż przesiłe- pująco: „Niema żadnych wątpi pany, a p , związanym z zakoń- 


wości, według mego zdania, że 
jedynie Briand będzie w stanie 
utworzyć nowy gabinet. Nikt 


dowskie wypowiedziało się prze- | nje obecne zostało spowodwa- 
ciwko nadaniu rozszerzonych kom |ne zagadnieniami polityki za- 
qetencji marszałkowi sejmu. granicznej, jednakże w źródle 

Sprawa ta, jak wiadomo, łączy swem nie. koliduje z polityką, 
się z wnioskiem  marszaika Da- | prowadzoną przez gabinet 
szyńskiego w sprawie zmiany regu | Brianda. 

s z 
laminu sejmowego, który zostal 
zakomunikowany wszystkim po- 
šom przed kilku dniami. 

z * * 

W sprawie zmiany regulaminu 
ścimowego dowiadujemy się, iż in- 
ne kluby mniejszościowe wystąpią 
również przeciwko wyżej wymie- 


nionemu wnieskowi, 
JEFMTT"Z"TH""PMR = 0. TWA RYTY n a Tr 


k 
Według depesz nadeszłych tu z 


* * 


bowiem nie ma tego doświad: Berlina i Londynu, dymisja gabi- 
czenia i takich wpływów jak netu Brianda uczyniła tam wielkie 


"Briand". 


wrażenie. ź 


nę wydaiki na wojsko 


Rząd wniósł dodatkowe kredyty w wysokości 8 i pół miljona zł. 


Na podstawie art. 6 ustawy | czajne: w dziale II paragraf 3 
skarbowej z dnia 25 marea 1929 „Podróże słażbowe i przesiedle 
r. na okres od 1 kwietnia 1929 aia“ o sumę 225,000 zł. na zba 
r. da 31 marca 1930 r, rada mi- danie niektórych strategicznych 
nistrów podwyższa w części, ważnych punktów, oraz w dzia 


szóstej budżełu na okres 1929- le 9 paragraf 17 „Rezerwy z320- | 


aiste ia“ 8275 tys. naj ą 
30 minisłerstwu spraw wejsko= |patrzenia* o sumę 8275 ty naj WARSZAWA, 23 X. (2 


| Jak słychać, rząd zainte 


| 


Min. Prysfor 
wizytuje Małopolskę Warsz. kor. „Gł Por.“ tel: 
RZA 44 : 'h kre 
nister pracy i opieki społecznej, p. jekt ustawy o dodatkowyc 
Prystor, przybył dzić rano szmo- | Tytach na bieżące pokrycia bnd 
F „Monitor Polski“ z dnia 23 
niu ochronki i zakładów opieki spo p n. podaje tę decyzję w for- | 
do Sambora, Drohobycza, Stryja i | dnia 17 b. m.: 
Stanisławowa. 
eai u  Sfraszna katasiroja budowana 
wyjedzie do Warszawy. 
do Sztokholmu ciężkim cebrażemiom 
WARSZAW. „10. . wł.). A zy” i i 
> 4308 OR ) BYTOM, 23 X. (AW). Dziś o nie, przyguiatając 19 robotni- pod rumowisk trupów į ran- 
wired diNya men miejsce straszliwa katastrofa Pięciu robotników zostało 
etkiewicz ma szwedzkie zawody budowlana: | na miejscu. Czterej ro W Pradze 
do Wiegu na 3000 m. z najlepszemi | cem się kąpielisku miejskiem w stanie beznadziejnym, pozo- 4. : 
silami Skandynawi. *,  |załamało się betonowe sklepie- stali odnieśli mniej lub więcej, 5mierć 2-ch robotników 
45 AFA a k Katastrofa mała miejsce na niiała młejsce tutaj tragiczna ka- 
tle następującem: Belon wo-| tastroła budowlana. Podczas wzno 
| Ę nie wysechł dostatecznie. zad oberwanie gzymsu, skutkiem cze- 
szalowanie zostało zhyt wcze- vo 2 robotników poniosło Śmierć 
5) że ciężkie sklepienie runęła w 
dól, nie napotykając na żadną, 
| Przed budynkiem kąpieliska) 
rozgrywały się wstrząsające 


LWÓW, 23.10. (Tel. wł). — Mi-| Rząd wniósł do sejmu pro 
chodem do Przemyśla. Po zwiedze. | żefowe w sumie 3.500.000 zł. 
łecznej minister Prystor wyjechał | mje uehwały rady ministrów z |wych następujące wydatki zwy|nagłe potrzeby wojskowe. 
Jutro rang minister Prystor przy 
Pefkewicz wyjechał |O.ciu robomikków znalazło śmierć, £0-ciu wiegio 
b i wyj Aasen Pi godzinie 4 po południu miała tu ków. a 
| Kafasfrofa budowlana 
lekkoatletyczne, Petkiewicz stanie| Mianowicie w nowobudują- botnicy od do szpitala 
z = | cicžkie obrażenia. , PRAGA, 23.10. (Tel. wł). Dziś 
| MIE MM CZE RAZETEE | 
©) bee niepogody i braku ciepla, szenia jednej z budowli nastąpiło 
ać Śnie usuniete, eo spowadewałe, | 
3 przeszkodę ani oparcie. 
Ę sceny podczas wynoszenia Z. 


RZYM, 23 X. (ATU). W związ 


tajnego szyfru w, ambasadzie , 
€ włoskiej w Berlinie, w dniu 
5 dzisiejszym przed nadzwyczaj- 
H nym trybunałem rezpoczął się 
$% proces urzędnika, który miał 
6 pieczę nad szytrami. Obrady 
|| odbywają się tajnie. Ogólnie 


Żywiotowa, 
nieokiełznana w temperamencie 
piękna meksykanka 


w arcyfilmie p. t, 


Lwowski korespondent „Głosu 
Porannego“ telefonuje: Wskutek 
polecenia urzędu prokuratorskiego 
policja lwowska aresztowała I osa- 


gamoch) dy zwyciężyły dawelnę 


Wywóz samochodów ze Stanów 
2 | Zjednoczonych przewyższył pod 
Í| wzgiędem wartości znajdujący się 
dotychczas na* pierwszem miejscu 
wywóz bawelny, W pierwszem pół 
roczu 1929 r, wartość wywozu sā- 
mochodów wzrosła o 36,4 proc. 


„LZIKA 
miłość ' 


Najbliisza memjera ss CASING” 
E N E E OES EEIE 


7 


ną miejscu, kilku zaś zostało ran- 
nych. Rusztowanie na wysokości 
trzeciego piętra runęło na ziemię. 
Przyczyną katastrofy było nieza- 
stosowanie się robotników do wska 
zówek kierownika budowy. 


* Skandal w dyplomacji włoskiej 
i| Skutki wykradzenia tajnego szyfru z ambasady 
w Berlinie 


przypuszczają, iż urzędnikowi 
owemu grozi kara więzienia. 
Ambasador zaś za niedozór bę 
dzie pozbawiony raz na zawsze 
pracy w korpusie dyplomatycz- 
nym. W końcu tygodnia wyje- 
dzie z Rzymu nowy zespół 
członków ambasady do Berli- 
na. 


za oszustwa czekowe i wekslowe 


dziła w więzieniu ks. Janinę Pu- 
zyninę pod zarzutem szeregu ©- 
szustw czekowych 1 wekslowych. 
Ofiarą oszustw szczególniej padły 
magazyny konfekcji damskiej 1 
męskiej, firmy galanteryjne itp. 
Dochodzenia wstępne wykazały, że 
[rosztowan ks'ężna wystawisła za 
towary weksle ze stałszowanemi 
podpisami. Księżna Janina Puzy- 
nink, w wieku lat 66, zjawiała się 
w sklepach w towarzystwie nieja- 
kiego J. Konarskiego, uchodzące- 
go za fej pełnomocnika, 


czeniem sprawozdania za kwartał 
trzeci r, b. 


Kaczka o przyjeździe 
Parkera Gilberta 
do Warszawy 


Warsz, koresp. „Głosu Poran.* 
telefonuje: Wczoraj jedno z war: 
szawskich pism popołudniowych 
podało wiadomeść o przyjeździe do 
stolicy agenta reparacyjnego przy 
rządzie niemieckim, p. Parkera 
Gilberta, 

Wiadomość ta jest o tyle nieści- 
sla, iż p, Gilbert odłożył przyjazd 
do Polski z powodu nienr”c- vvcie 
żonych trudności, 7T 


| jazdu nie jest jes 


Gzy represi 
Kary na lic 
i dyskonter 


się sprawa pobierania lic. 
skich procentów od pożycz 
dyskonta. Na podstawie me 
rjałów, składających się z do 
niesień do prokuratorów, rząd 
opracuje ustawę, mającą na fe- 
lu stłumienie lichwy. 


Brat marszałka 


sędzia pos. Jan Piłsudski 
w Łodzi 


Wczoraj bawił w naszem mieście 
brat marszałka Piłsudskiego, Sẹ- 
dzia pos, Jan Piłsudski z Wilna, 

Pos. Piłsudski, należący jak wia- 
domo dy klubu B. B., wygłosił od- 
czyt o zmianie konstytucji. 

Wieczorem sędzią Piłsudski po- 
dejmowany był kolacją w Grand 
Hotelu, na której obecni byli gen. 
Małachowski, wicewojewoda dr. 
Rożniecki ł inni, 


Majstrowie fahryczni 
radzą w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran,“ 
telefonuje: Jak dowiadujemy Się, 
związek majstrów z siedzibą w Ło 
dzi i związek majstrów przemysłu 
metalowego z siedzibą w Warsza- 
wie zwołuje na dzień 1 listopada 
ogólnokrajowy kongres majstrów 
| fabrycznych. 
| Kongres ten zostaje zwolany w 
celu ujęcia w racjonalne formy 
>rzewiekłej sprawy spornej maj- 
strów fabrycznych o zaliczenie ich 
do kategorji pracowników umysło 
wych oraz ubezpieczenia majstrów 
w zakładzie ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych.” A 


240 delegatów z całej 
Europy w Warszawie 


WARSZAWA, 23.10. (Tel. wł.). 
Dziś w sali rady miejskiej zosta- 
ła otwarta 91 sesja międzynaro(lo- 
wej konferencji kolejowej przy u- 
dziale 240 delegatów z całej Euro- 
py. Przewodnictwo obecnej konfe- 
rencji objął generalny dyrektor 
szwajcarskich kolei, p. Esser. 
Otwarcia konferencji dokonał 
dyrektor Esser. Poczem  ministet 
komunikacji Kühn powitał konfe 
rencje w imierńu rządu polskiego. 


z4%.X.— „GŁOS PORANNY — 1929 
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Publiczność — to nie stado baranów! 


dź pokazała Warszawie 


Szimigi © RUDE wojennym, WyłKiĘłe w słolicy, cieszą A u mas 


„W pewnych kołach teatralnych 
utarło się powiedzenie, że sztuki o 
charakterze wojennym, przypami- 
nające w czemkoiwiek wojnę świa 
towa, mie cieszą się uznaniem pu- 
bliczności, która w teatrze szuka 
lekkiej rozrywki, zapomnienia, za 
bawy. Nie jest to teerja nowa i nie 
ma bezpośredniego związku z prze 
życiami wojennemi. Dawny jeszcze 
przed wojną łstniafy w życiu te- 
atralnem dwa obozy: jeden, idący 
po linji najmniejszego oporu, wo- 
łał: circenses, szukał w teatrze tyl 
ko rozrywki; drugi walczył o to, 
by scena była platformą emocjo- 
aala -% ©" mwiną dla spraw, któ 

iwą tic nie ma 


czu przeżyć 
iu do zapomnie 
zy miż kiedykol- 
¿nie jednak coraz 
Je się dążenie do dys- 
kowej, czy scenicznej 
wojny, do uświadomie- 

| całej tej grozy. 
„y tak nie było, nie byłoby 
y © powodzeniu Mteratury wo 
„nej, nie byłoby mowy o tem, 
by ksłążka Remarque'a cieszyła 
się równem rekordowem powodze- 
niem w Berlinte w Paryżu i Loo 


Tak memo ma się rzecz z te- 
atrem „ Kierownicy teatrów sto- 
łecznych twierdzą wprawdzie, że 
wofenny „towar“ nie idzie, zabary 
kudowali przed nim Warszawę, a- 
le jest to jedna z wielu pomyłek, 
którs prędzej czy później wyjdą 
na jaw. 

Dowodem, że dobry, dobrze po- 
dany „towar“ wojenny ma swoją 
wartość, jest w tej chwiłi Łódź, 
która wyemancypowawszy się z 
pod wpływu Warszawy, kieruje 
się w doborze repertuaru własną 
tinja, własnym instynktem. 

Teatr Miejski pod kierownic- 
twem Karola Adwentowicza wy- 
stawił sztukę amerykańską „Ry- 
wate“, udramatyzowaną kronikę 


zasłużonem powodzeniem 


wojenną, niepozfławioną wad kon- 
strukcyjnych, ale równocześnie 
tak bezpośrednią tak pozbawioną 
konwencjonalizmu i, co ważniej- 
sze, moralizatorstwa, że mamy 
wrażenie, iż wpakowano nas w sa 
mo serce przeżyć wojennych. Przy | cieszy się rekordowem wprost po | cia, swoje myśli swoje radości i 
tendencjach antymilitarystycznych | wodzeniem. rozpacze. I dlatego ludzie płyną do 


Rongi rawa międzynarodowego 


jest w tych perypetjach, w pierw- 
szych linjach okopów jakaś tężyz- 
na, jakiś humor, jakaś prostota 
wprost rozbrajająca. 

I cóż się dzieje? Wbrew pesymi 
stycznym przewidywaniom sztuka 


Zasługa kapitalnej  reżyserji 
Schillera, doskonałej gry całego 
zespołu? 

Zapewne, ale to nie wszystko, 
Publ'czność, szeroka publiczność, 
znajduje na scenie swoje przeży- 


odbył się od 10 — 15 b. m. w Nowym Jorku. Za stołem prezydjalnym 

siedzą (ód lewej): Asser (Holandja), Simons (Niemcy), Scott (St. Zjedno- 

czone), prezydent Root (St. Zjedn. — przemawia), de Fischer (Belgja) 
i de Oa radoj 


Tajemnica (trzech szkieiefów 


Żamdarmi resyjscy zdładziłi irzech szmieśów 
ameielsicich w 1914 r. 


Minister Suchomiinow i jego żona w poro- 
zumiemiu z wywiadem niemieckim 


"= 


Z Warszawy nonoszą nam: czego zniknięcia szpi egów an- 
Przed paru dniami w War- gielskich. Okazało, się, że angie] | 
szawie przy ul. Płockiej w cza- | sey szpiedzy padli ofiarą intry- 


jakieś auta. 
Gdy wyjrzał przez okno, zo- 
baczył grupę żandarmów. 


| 


sie kopania rowu dla ułożenia | gi rosyjskiej. Zabito ich dlate- Przypuszczając, że to może 
kabli znaleziono trzy szkielety | so, że zebrali kompromitujące przybyli żandarmi w poszuki- 
! |— dwuch mężczyzn j jednej ko | wiadomości o samym  mini-| waniu dezerterów, Sochacki wy 
biety. Ekspertyza lekarska  strze wojny. Zwłoki ich ukryto. | biegł z mieszkania i skrył się 


stwierdziła, że szkielety te spo-| Policja sądzi, że szkielety zna |na podwórzu w komórce. 


teatru, słuchają „Rywali* z wy. 
piekami na twarzy, z blaskiem 
w oczach, Widownia nie nudzi się, 
nie szuka dziury na całem — jest 
porwana, przykuta, pochłonięta, 

Równocześnie w teatrze „kame. 
ralnym*, prowadzonym przez Bols 
sława Gorczyńskiego idzie — tak 
samo jak „Rywale“ po raz pierw- 
szy w Polsce — sztuka znanega 
pisarza niemieckiego Leonarda 
Franka „Karol i Anna“, I tu woj- 
na, ale oglądana z innego punktu 
patrzenia, na innym odcinku. Prze 
życia silnych, zdrowych ludzi, zam 
'kmięiych w koło niewoli, ich ma- 
rzenia, fantazje, życłe robotnicze- 
go Berlina w najcięższych latach 
wojennych, miłość dwojga ludzi, 
jeńca t robotnicy, sflnie za, niż 
głód, poniewierka. Wszystko pro- 
ste, istotne, przeżyte, przecierpia- 
ne, 

Ta publiczność „o której „specja 
liści* stołeczni zwykli mówić faka 
o zbiorowisku, szukającem tylko 
rozrywki 4 to jak najbardziej bez 
myślnej, wypełnia salę tak samo 
jak na „Rywałach*, słucha w sku 
pieniu, idzie za każdem słowem, 
zą każdym gestem wykonawców, 
którzy doskonałe zrozumieli inten- 
cje autora. 

Nie do wtary, co? Dwie „wojen 
ne“ sztuki 1 obie mają powodze- 
nie, obu publiczność słucha z tem 
zainterestwaniem, o Które z tak 
zmiennem szczęściem walczą war- 
szawscy angurowłe teatralni. 

Śmiech, wesołość, beztroska, to 
rzeczy miłe, konieczne. Ale nie na 
leży przesadzać, nie mależy pławłć 
się tylko w bezmyślności, Publiez- 
ność wcale nie stront od utworów 
o zabarwieniu socjalnem, wcale 
nie odżegnuje stę od najbardziej 
gruntownych dyskusji _ scenlcz- 
nych na temat wojny. Nie trzeba 
jej tylko lekceważyć i traktować 
jek stada baranów. Bo gotów 
przyjść czas, kiedy te barany tak 
potulne, strzyc się nie dadzą. 

Fr. 


m 


Waika z postępem 


mieckich w Warszawie, która 


mji rosyjskie. Agenci angielscy 
narafili istotnie wkrótce na 
jślad szpiegów niemieckich w 

Warszawie. Kiedy atoli akta 
sprawy przedłożyli żandarmerji 
rosyjskiej, mapotkali na nieo- 
Rado. |czekiwany opór. Niel śledztwa 
prowadziły howiem od żony 
ministra wojny, Suchomlinowa. 
Angielscy agenci mieli wówczas 
opuścić Warszawę. Po wyjściu 
z hotelu „Bristol“, gdzie miesz- 
kali, znikli bez śladu. 

Centrala wywiadów w Londy- | 
nie wysłała wówczas jednega z 
najzdolniejszych szpiegów, ce 
lem zbadania zazadki tajemni- 


historji, 
towej afery. 

Do władz 
się niejaki 
który opowiada to, co widział į 
słyszał w czasie dramatycznego 
zajścia. 


śledczych 


Były premier hułgarski 


sławow zmarł po ciężkiej cho- 
robie w 72 roku życja. 
METEEN wolnościową wśród 
groziła mu surowa kara. Mu- 
siał uciec z szeregów wojska. 


Sochacki ukrywał się w mie- 


OFIARA, 

W administraciji „Głosu Poran- 
nego“ złożona została ofiara przez 
p. Józefa Lisiaka na Polski Czer- 
wony Krzyż w sumie 2 zł, 


ul. Płockiej nr. 31. 
Pewnej nocy grudniowej 


Dzień wczorajszy przyniósł 
wyrządzała wielkie szkody ar-| nowe szczegóły tej fascynującej 
mającej posmak świa- 


zgłosił 
Ludwik Sochacki, 


W 1914 roku Sochacki służył 
w armji rosyjskiej. Za agitację 
żołnierzy 


szkaniu swego przyjaciela przy 


u- 
słyszał jak w pobliżu zajechały 


||ezywają w ziemi 10 do 15 lat. lezione (dwa męskie i jeden ko- | Tutaj Sochacki czekał przez „Riksze” chińscy zde- 

| |Sprawą zainteresowała się poli- biecy) przy ul. Płockiej pozosta dłuższą chwilę. Nikt jednak molowali tramwaje 

| jeja, która przeprow adziła Śledz | ją w związku z ta jemniczem za | nie wchodził do bramy. PEKIN, 23 X. (Tel. wł.) 

! two i ujawniła nielada sensację. | bójstwem agentów angielskich. Wówczas Sochacki cicha- ; , PEL č 

|| W zimie 1914 roku przybyli| Domniemanie to potwierdził|czem *szedł do bramy, by ob- Doszło do krwawych star 
do Warszawy trzej szpłedzy an fryzjer z ulicy Płockiej, Kostec | serwować przez okienko żan-| między dorożkarzami t zw. 
gielscy, w tem jedna kobieta, | ki, który był ' mimowolnym | darmów. R „riksza* a tramwajarzami. Pa- 
Szpiedzy ci, zaproszeni przez RZ ZW. przez s zy jak dka W | sażerowie musieli opuścić wago 
organizację szpiegów rosyj- żandarmów ros ch  niewy* | pobliżu łopatami ziemię. Po pe- : , by 
skich, aataid za zadanie Pree godnych stro ców angiel- | wnym czasie wsiedli z powro- py: Liozne szyby zostały powy 
skować centralę szpiegów nie-| skich. | tem do auta i odjechali, bljane, a motory uszkodzone, 


Po trzygodzinnych walkach u- 
licznych przy pomocy wojsk i 
policji udało się zaprowadzić 
względny spokój. 


Opowiadanie to potwierdza 
w zupełności zeznanie Kostec- 
kiego. 

Władze śledcze przesłuchały 
wczoraj jeszcze innych miesz- 
kańców ulicy Płockiej, którzy 
opowiadaja. że po opuszczeniu 
Warszawy przez rosjan i wkro 
czeniu niemców, władze okupa 
cyjne kilkakrotnie dokonywały 
we wspomnianym domu rewi- 
zjj w piwnieach, a nawet kazały 


Dr. Med. » 


STOMATOLOG 


rozkopywać ziemię, nie natra- < 
fiono jednak na żaden ślad. chirurgja i wiata, * ustnej 
KA, 


Widocznie okupanci niemiec 
cy świadomi zamordowania a- 
gentów wywiadu angielskiego, 
poszukiwali ich szkieletów ale 
nadaremnie: 


REGULACJA ZĘGBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 


Ordynuje 3—7 6391 
ml. Pinirkowska 164, — Tal. 27-83. 
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"Ciąg dalszy). 


— Był... 
camarło jej na ustach. Nagle 
ktoś silnie odsunął ją na bok. 
Oboje mie słyszeli, iż do pokoju 
weszła miss Barrymore. W le- 
wej ręce trzymała radjodepeszę 
l drżała tak silnie, że nie mo- 
gła mówić. Milcząco wskazała 
na telegram. Wiktor chwycił go 
i przeczytał. Była to schwytana 
przez La Plantę rozmowa radjo 
wa. Zawierała rozporządzenie 
generalnego gubernatora, który 
zarządzał natychmiastową mo- 
bilizację we wszystkich okrę- 
gach policyjnych w City. 

— To jest szaleństwo! Niel 
mogą przecież napaść na nas, 
bez poprzednich pertraktacji. 
Nie chcę zbytecznego przelewu 
krwi. 

Wiktor wybiegł szybko z po- 
koju. Miss Barrymore oparła 
się o drzwi. Była oszołomiona. 
Głos Wiktora podziałał na nią, 
jak ostra szczotka, którą pocze- 

l 


sano ją pod włos. Szepnęła: 

— Będzie walka? 

Helena nagle wydała się sobie 
małą į nędzną. Głowa jej opa- 
dła na stół. Coś podobnego raz 
już przeżyła! Wszystkie atuty 
wyrwano jej z ręki. Ach, gdy- 
by raz mogła otwarcie pomó- 
wić z Wiktorem. A tymczasem 
nigdy niema czasu na konweT-| 
sacje. Zasadnicze słowo ostatnie | 
go aktu już padło, zasłona po-| 
szła w górę. Ból przenikał jej 
ciało. 

— To nie jest komedja, ani 
dramat, — myślała. Jest to 
sztuka powłarzająca się w ży- 
ciu od urodzenia, aż do śmier- 
ci: tragikomed ja. 


ROZDZIAŁ XLIV. 


Gubernator miasta i okalie| 


Nowego Jorku, mister Parker, | sekretarz. 


zwykle energiczny ií dzielny 


człowiek, zupełnie stracił głowę |watnym czeka na pana połącze- 
W pokoju jego pełno było lu-|nie telefoniczne 
dzi: burmistrz, szef policji, pra | nem. 

wie wszyscy redaktorzy naczel- | 

ni rozmaitych dzienników, se-|chem. Wziął do ręki słuchaw- 
natorzy, członkówie magistratu, | kę į skłonił się głęboko. 


przedstawiciele kupiectwa zgro | wie, może tam przy telefonie | 


madzili się u niego. 

Parker zerwał ze ściany foto- 
grafję swego poprzednika Den- 
vera i rzucił na podłogę. 

— Proszę o cisze! — krzy- 
czał. A 

— Moi panowie, musicie za- 
chowywać się spokojniej. Prze 
cież tu nie odbywa sie wiec, 

Zgromadzeni wcale nie zwró- 
cili uwagi na jego słowa i krzy- 
czeli coraz głośniej. Przedstawi 

iel związku właścicieli ziem- 
skich krzyczał najgłośniej: 

— O ile nie przedsięweźmie 
pan odpowiednich środków, za 
godzinę w Manhatianie będzie 
powstanie, 


— słowo zazdrosny potem: 


łu cały kompleks 


przed uwięzieniem. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA: M. GEORGA. 


. 


— Przecież myśmy wysłali wana? 
komisję, która miała zbadać... — Tak, ale tymczasem nie 
— Komisja ta jeszcze stam- można myśleć o ataku. W tej 


Burmistrz tarł czoło pokryte | 


opuśćcie | 


— Proszę panów, | 


| pokój, przecież w takim hałasie tąd nie wyszła. Nie wiadomo, co tak ruchliwej dzielnicy nie moż 


nie można się nad niczem zasła- | się z nią stało. [na rozpoczynać bitwy. 

nowić. — Więc zdradzono mu nasze — Za kwadrans otrzyma pan 
— Wszystkie maszyny w mo- zamiary. Ale jakim sposobem? dalsze wiadomości. 

jej gazecie próżnują. Czekam | Posiedzenie przecież było tajne. ROZDZIAŁ XLV. 

na informacje, Gubernator ucieszył się, że Dodatki nadzwyczajne, jak 
Redaktorowi naczelnemu ga- noże coś nowego powiedzieć u- Śnieg spadały na miasto. Lu- 

zety „New - York Times“ cho- | rzędnikowi z Waszyngtonu. dzie byli niezwykle podnieceni. 

dziło o honor jego dziennika. — Miss Barrymore z kalifor- Całe życie handlowe nagle za- 
— Co zaszło w „The Spring“? | nijskiego syndykatu plantaeyj- 
Magistracki szef prasy próbo nego jest w „The Spring”. Bro- 

wał go uspokoić: oker sam dzwonił do jednej z, 

wydaliśmy już gazet i opowiedział o tem. 

komunikaty, że Brooker ma, Go....? 

zaćmienie władz umysłowych | Gubernator usłyszał, jak 

Rząd wysłał już tam komisję i rzędnik odszedł od aparatu 

wkrótce potem powrócił: 


zawzięcie 
gmachami 


chodnie dyskutowali 
— Przecież na ulicach. Przed 


u- nach reklamowych ukazywały 
i się biuletyny o stanie rzeczy, ale 
|treść ;ch była tak skąpa, że 


za kwandrans Brecker będzie 

już w klinice. — Czy pal cja jest zmobiliz«- wprowadzała ludność w jeszcze 
— Nonsens! — przerwał se- 

nator O'Neill. — Wracam teraz 


z Broadwayu. Nikomu nie wol 
no już teraz „The 
Spring“. Pachnie to sprzysię- 
żeniem. Okna są zasłonięte że- 
laznemi żaluzjami, a agenci po- 
licyjni powiedzieli mi. że ód do- 
budynków 
jest 


wejść do 


brookerowskich osłonięty 
pancernemi płylami. Mister Bro 
oker chce się widocznie bronić 


Prezydent policji popehnął 
gubernatora do kąta į szepnał 
mu na ucho: 

— Mobilizacja została zarzą- 
dzona, ale co z tego. Nie mam 
zupelnie pojęcia, o co chodzi. 

— Ja też nie nie wiem! — 
odrzekł zapytany, — wiem tyl- 
ko, że rzad wszędzie wystenu- 
je przeciw Brockerawi i że chce 
go dostać w swoje ręce. Obec- 
nie nie mam pojęcia, co czynić. 
Czekam na rozkazy, które ma- 
ją nadejść lada chwila. 


Do rozmawiających podszedł R 
Dodatki nadzwyczajne jak śnieg spadąły na miasto.. 


— MW ski ineci 7 z 
V pańskim gabinecie pry York Times“ wydał znów doda 
tek następującej treści: 


| większe zamieszanie. Coraz oso- 
bliwsze wieści krążyły po mieś- 
cie; ruch pieszy w centrum był 
‘tak olbrzymi, że zatrzymano „Odezwa z „The Spring". 
ruch kołowy. Tramwaje kurso= | — Obywatele Nowego Jorku, 
wały tylko na przedmieściach. wiedzcie o tem, że konkurenci 
O godzinie drugiej w połu-|i zazdrośnicy, chcą zniweczyć 
i dnie prezes giełdy kazał zam- socjalne dążenia naszego szefa, 
znajduje się jakiś bardzo wyso- |knąć obroty, ponieważ wszyst- mister Winfrieda T. Brookera. 
ki urzędnik. | kie towarzystwa akcyjne, pracu- Raz już owym ciemnym nio- 
Głos z Waszyngtonu mówił: | jące z Brookerem — między te- 
— Chce pan mieć jnstrukeje? |-mi znajdowały się największe 
Przedtem musimy wiedzieć, co | przedsiębiorstwa w kraju — ty- 
się tam dzieje. Do nas napływa |]e polraciły na kursie, że wy- one osobiście 
ją wiadomości, jedna straszniej | tworzyła się ogólna panika. | 
sza od drugiej. Proszę więc 0| Konna policja oczyszczała z 
dokładne dane. ludzi dzielnice dookoła „The | z 
— Dobrze... naturalnie.. u-| Spring", na sąsiednich ulicach| 
dzielę ich w miarę możności. | stały tanki, właściciele wszyst 
Osobiście jeszcze nie sprawdzi | kich sklepów į zakładów, znaj! 
łem wszystkich pogłosek. Poło | dujących się w sąsiedztwie szego dobra. Nie chce on rozru- 
wa ludności nowojorskiej jest| „„Springu*, otrzymali od poli- chów i walki, 
na ulicach. Pewnym jest fakt,|cji rozkaz zamknięcia sklepów porozumienia. 
że mister Brooker zamknął|i odesłania urzędników do do- Zażądajcie od rządu i władz, a- 
swój dom towarowy i zabaryka | mu. 4 
dował się ` © godzinie trzeciej 


z Waszyngło- 


Gubernator wybiegł z pośpie- 


Kto 


plan mieszkaniowy i budowlany 
mr. Brookera; obecnie zaś chcą 


unieszkodliwić 


własnego biura. 
Obywatele Nowego Jorku! 


„Newmiast obchodzić się z nim, jak 


marło. Wydzierano sobie z rąk 
gazety. Całkiem obcy sobie prze, 


| dzienników, co kwadrans na ścia 


LLL M ZZ 


com udało się zniszczyć wielki | 


mr. Brookera. Nasłali na niego TU władzy $ 
łotrów, którzy mieli go porwać siać Śykcją zatrzymał w swoim 


Wiecie, że mister Brooker nie stoi u jego „boku, 
pracuje dla siebie, ale dla wa- mieć nadzieję, że osoby te opar 


by wysłuchały mister Brookera, znaki 


z przestępcą. Stoimy i padnie- 
my u boku Mister Brookera. 
Rada urzędnicza 
domu towar. „The Spring“ 
(—) La Planta, Dubois, 


Helena Daskalowa, Locke. 

Coprawda niezbyt wiele e- 
gzemplarzy tego wydania dosta 
ło się między publiczność. Po- 
licja natychmiast skonfiskowa- 
ła nakład. Ale ci, którzy tę o- 
dezwę przeczytali, opowiadali 
treść jej dalej; w ten = -a 
domość ta stokro* 
na, szła z ust € 
niż wieść radjc 
Locke podziała 
murzyńską, jak 
wy. Bowiem Loc. 
przywódcą WUR 

wszystkich zatrudnie. 
„Springu“ kolorowych. 
jednocześnie był jednym 
radykałniejszych, socjali. 
nych kierowników ruchu 
rzyńskiego. 

Czarna liga Men of the Futu- 
re zwołała natychmiast meetin- 
gi na placach dzielnicy murzyń 
skiej, ale ani jeden nie doszedł 
do skutku, Wywiadowcy poli- 
cyjni pracowali doskonale | 
gdzie się tylko zbierało kilka: 
naście osób, ukazywały się auta 
z policją i rozpraszały zebra- 
nych. 

O godzinie czwartej na wszyst 
kich placach i rogach ulic, we 
wszystkich kinach, gospodach, 
hotelach, na wszystkich ścia- 
nach kolei podziemnych, w 
tramwajach, na murach kościo 
łów į domów — ukazały się ol- 
brzymie afisze, Głosiły one, że 
właścieiel domu towarowego W. 
T. Brooker, którego zbrodnicze 
postępowania już od dawna 
śledziły władze, w napadzie sza 
łu użył swej mocy do zaszko 
dzenia nietylko miastu Nowego 
Jorku, ale i calej swej ojczyź- 
nie. Postępowanie jego jest a- 


(ktem zdrady stanu i kraju, i 


rząd w Waszyngtonie, po po- 


|rozumieniu się z miarodajnemi 


instancjami, postanowił, aż da 
wyjaśnienia sytuacji otoczyć ©- 
pieką przedsiębiorstwa brooke- 
rowskie. Oprócz Nowego Jorku 
stało się to już wszędzie na pro 
wincji. Tu zaś: objawiły się w 
całej pełni przestępcze dążenia 
mister Brookera: bowiem po- 
zwolił sobie na stawianie opo- 
i jej wysłanników 


omu, 
Dość ilość osób 


ale należy 


znaczna 


miętają się i pojmą z kim mają 


ale pokojowego do czynienia. Zobaczą, iż jest to 
Pomóżcie mul| wywrotowiec, u którego leka- 


rze zaobserwowali wszystkie o- 
szaleństwa. 
td. e. n) 


Wiadomo ieia 


Osobiste 


Wczoraj powrócił do Łodzi i 
bjął urzędowanie wojewoda łódz- 
ti, p. Władysław Jaszczołt. 

P. wojewoda, jak wiadomo, bawił 
w Warszawie na zjeździe wojewo- 
dów. 


Spis pokorowych 
rocznika 1909 


W dniu jutrzejszym w godzinach 
cd 8,15 rano do 3-ej po poł. obo- 


Z Płocka donosi 
spondent: 


nie areybjskup marjawieki Ko-| 
walski. 


Przed rokiem arc. Kowalsk: 
został skazany za czyny niemo 
ralne wyrokiem pierwszej in- 
stancji na 4 lata więzienia ve, 
zmniejszeniem tej kary na mu | 


wiązani są do osobistego zgłosze- | cy amnestji do lat 2 į miesięcy 
tia się do spisu w lokalu biura |ośmiu. 
wojskowego przy ul. Piotrkow- 


skiej 212, mężczyźni urodzeni w 
roku 1909 zamieszkali w obrębie 
5-go komisarjatau o nazwiskach na 
htery od L do P. 


Park | 
""qwskiego 
sn być 
"my! 


ciągnięto do odpowiedzialnośi 
karnej za bluźnierstwa przeciw | 
ko religii katolickiej, kościoló- ' 
wi katolickiemu ; papieżowi. 
Kowalski dopuścił się biw, 
Źnierstwa w wydanym przez 


[ry opatrzył specjalnemi komen- 
| tarzami. 
Zanim jednak sprawa znala- 
lzła się na wokandzie sądowej, 
*adzeniu wy przechodziła ona różne koleje. 
kich pod Początkowo 
tawn. Hara- | mem 
rypawiedział się 
u do projekłówa”| 
„oddział regulacji po! 
ulie Anny į Towaro- 
pociągnie to za sobą 
uszczuplenie terenu 
m. Poniatowskiego. U- | 
¿niono za to kierownictwo $$ 
„iała do obrony obecnego | 
stanu zadrzewionych terenów | 
miejskich į tak o wiele za sz^zu 
płych, jak na potrzeby 600 - 
tvsiącznej Łodzi. Gdsby prze- | 
prowadzenie połączenia wspom 


W dniu onegdajszym pod Ło 


nianych ulic oka:ało się z dzią, w okolicy  Ujazdu, 
punktu widzenia ogólaych inte: tuż -obok fabryki materja- 
resów miasta nisodzowną ko- łów wybuchowych „Nitrat“ 


spadł balon niemiecki, typu ku- 
listego Grobenwurm o pojemno 
ści 800 m. sześciennych. 
Robotnicy fabryki „Nitrat“ 
zaaważywszy spadek balonu po 


PTNT 073 


niccznością, poczynione będą 
‘kroki celem wydzielen:» z tére- 
nu parku im. Poniatowskisgo 
na potrzeby regulacyjne jak 


najmniejszego terytorjum. 
ad ZYTA TE TECT O 


STARANTEM GRUPY POETYCKIEJ 
REWAGYWE JH METEOR“ 


W NIEDZIELĘ, DNIA 27 PAŻDZIERNIKA R.B. 
O GODZINIE 6-EJ WIECZOREM W SALI RADY 
MIEJSKIEJ (POMORSKA 16) ODBĘDZIE SIĘ 


ENNY, WIECZOR 
POETÓW ŁODZIAN 


IEN GE 


IENNY - 


DO i 


JES ; 


REPREZENTOWANI BĘDĄ: Tadeusz Miciński, Antoni 


Szandlerowski, Aleksander Kraśniański, Juljan 
Tuwim, Jan Nepomucen Miller, Witold Wandurski, 
Marjan pe, REECE Timofiejew, Kazimierz 
Sowiński. ELEKCJĘ wypowie Władysław 
Bieńkowski. k RRE CYTUJĄ autorzy i artyści: 
Karolina Łubieńska, Iza Faleńska, Wł. Staszewski 
Mieczysław Stawski, === 


apii ię na mohón L 0 PP. 


| 


Przed sądem okręgowym w| 
Płocku stanął onegdaj ponow- | Prokurator stanął na stanowi- 


| 


| żać kościoła katolickiego. 


my wystartował przed 


Dziś po raz ostatni! 


„Białe Róże 


Początek przedstawień o g. 4 pp., w soboty i niedziele od 12 do 3 wszystkie miejsca po 1 zł, 


umorzył całkowicie decho- 
dzenie. 


i prace Kowal- | 


jsku, że pisma | 


| skiego są przeznaczone do we- 
wnętrznego użytku pomiędzy 
marjawitami i nie mogą obra- 


| 


Lecz sąd okręgowy zajął tn- 
ne stanowisko i wobec tego za- 
padla decyzja o poc! śągnięciw 
Kowalskiego do odpowiedzial- | 


karnego, 

Ten artykuł, który szcżegóło- | 
wej krytyce poddał dr. Z. Mie. | 
rzyński w niedzielnym nume- | 
rze „Głosu Porannego", głosi, 
że „winny bluźnierstwą 


(Trójcy wysławianemu, przeciw 
ko Niepokalanej Władczyni na 
szej Bogarodzicy. Najśw riętszej | 
Marji Pannie, przeciwko Nie- | 
cielesnym Mocom Niebiesk!m, 


iski za Święte, 
świętego, 

dogmatów, 
pbrześcjańskiej — za 


Ści będzie karany, 
pełniono 
ciem w ciężkiem więzieniu 
Obecnie arc. Kowalskiego po- ności karnej z art. 73 Kod. |cząs od roku do lat 4". 


22.1. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nowy wyrok na arcybiskupa Kowalskiego 


Za co skazano głowę starokałolickiego kościoła marjawitów 


Dosłowny tekst sentencji wyroku, wydanego przez sąd okręgowy w Płocku 


nasz kore- | urząd prokuratorski w Płocku żym, sponiewierania czynnego, 
i 
Í 


lub zelżžżenia Sakramentów świę 
tych, Krzyża świętego, Relikwji 


| święty ch, obrazów świętych lub! 


| anych przedmiotów, uznawa- 
nych przez kościół chrześcijań- 
zelżenia Pisma 
albo kościoła i sgo 

albo wogóle wlary 
to biu- 
lub obrazę śŚwięto- 
jeśli je po- 

zamknię- 
na 


źnierstwo 


w druku, 


Arcyb. Kowalski na decyzję o 


postawienie go w stan oskarże- 
nia z tego artykułu podał skar- 
gę do sadu 
Warszawie. 

| prze- | żonego nie było jednak uwzglę- 
siehie Starym Testamencie, któ: ciyko Bogu we współistotnej | dnione i sprawa o bluźnierstwo 
| weszła pod rozważania sądu. 


apelacyjnego w 
Odwołanie oskar- 


Cały proces toczył się przy 


drzwiach zamknietych. 


Przewodniczył sędzia Momen 


albo Sajętym Wybrańcom Bo-| łowicz, który również był prze 


nek, który okazał się o tyle sku 
teczny, iż żaden z pasażerów 
nie odniósł? poważniejszego 
szwanku. 


Hapowietrzny palon niemiecki 


spadł pod Łodzią w pobliżu fabryki 
materjałów wybuchowych 


Załoga w | liczbie 6 osób wyjechała wczoraj 
koleją do Berlina 


spieszyli bezzwłocznie na ratu-|— 


„Nitrat“ 


Warszawa — Moskwa. Po 
drodze jednak zapędzony zo- 
stał wiatrem aż pod Łódź, gdzie 
zmuszony był lądować. 

Obsadę balonu stanowili dwaj 
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wodniczącym trybunału, który 
wyniósł wyrok skazujący na 
arc. Kowalskiego rok temu. 

Oskarżał naczełny prokura- 
'tor płocki, wybitny prawnik ; 
doskonały znawca sprawy, Pp. 
Diouhv. 

Obronę oskarżonego wnosił 
adw. J. Dreszer z Warszawy. 

Sąd ogłosił wyrok, którego 
dosłowna sentencja brzmż, jak 
następuje: 


SENTENCJA WYROKU. 


Dnia 22 października 1929 r. 

W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Sąd okręgowy w Płocku wv- 
dział karny na posiedzeniu są- 
dowem w składzie następują- 
cym: Przewodniczący B. Mo- 
mentowiez, sędziowie: W. 
Szczepiński, K. Wyczański, se- 
krełarz apl. St. Syski, w obec- 


mości prokuratora  Dlouhego 
rozpoznawszy sprawę z oskar- 
żenia Jana Marji Michała Ko- 


walskiego z art. 73 cz, I p. 2 k. 
k. o to, że w czerwcu 1927 r. 
będąc arcybiskupem starokato 
lickiego kościoła marjawitów 
w m. Płocku, w wydanej i roz- 
powszechnionej przez się książ 
te pod tytułem „Stary Testa- 
ment“ tom I ; II. w przekładzie 
arcybiskupa marjawitów O. J. 
M. Michała Kowalskiego dopu- 
Ścił się zelżenia kościoła rzym- 
sko - katolickiego oraz dogni- 
tów wiary rzymsko - kałolie- 
kiej, nazywajac ofiare 
świętej w kośójele katolickim 
fałszywą wobec odpbruwózia 
jej przez osoby niegodne" nezy- 
wając duchownych rzymsk» - 
| katolickich trupami bałwanów, 
|którzy swoją zgnilizna morat- 


Mszw 


Balon ten, jak się dowiaduje- ' piloci, obserwator oraz pasaże- | ną sieją wszędzie zepsucie: 14- 


trzema 
dniami z Berlina do wielkiego 
raidu międzynarodowego Paryż 


PIE ia a E RE 2 l KOD 
już nieraz Łódź się przekonałz | 
że na Loft. Państwowej należy grać j 
tylko w Szczęśliwej Kolekturze | 
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Plotrkowska 163. 
Gdzie zazwyczaj padają ngjwipisge 

wygrane. 
Wkrótce ciągnienie ! 


guam Tyr TORNE ZENET S C ZFA 


rowie inż. Albert Hick, Hans! 
Berliner oraz Gerhard Feindt. 

Jak zaznaczyliśmy już, wszys 
cy pasażerowie wyszli z opresji 
ibez szwanku. 

Balon został rozebrany na 
części, a pasażerowie po wyle- 
gitymowaniu się, odstawieni na 
dworzec Kaliski, skąd udali się 


|do Berlina. (p) 
SZER INITIIERTE SEPETI 


Skonfiskowanie odezwy 


P. P. S. do ogółu robotniczego Łodzi 


Starostwo grodzkie w Łodzi 
skonfiskowało w dniu wezoraj- 
szym odezwę, wydaną przez okr. 
komitet robotniczy PPS. do lu- 
dności pracującej Łodzi. 


Odezwa wydana została przez 
władze PPS. w Łodzi w związku 
z uchwałami cstatniei politycznej 
konferencji międzydzielricowej, 
sprawozdanie z której „Głos Po- 
ranny“ podał w jednym z poprzed- 
nich numerów. 

W odezwie tej wskazano na cięż 
ki kryzys, jaki przeżywa kraj a 
wraz z nim robotnicy. 


Przedstawiono obraz działalności 


kreślong z naciskiem posunięcia w | zebraniach robotnicy zostana 


rządu w ostatrich miesiącach, pod 
kierunku zniesienia samorządów "| wiadomieni. 


gminach miejskich i społecznych ' 


instytucjach ubezyłieczeniowych. 

W związku z tem odezwa do- 
maga się przywrócenia rozwiąza- 
nych samorządów, zrealizowania 
przepisów Konstytucji marcowej, 
dotyczących sejmu, podniesienia 
stopy życiowej proletarjatu. W | 
dalszej części odezwy wzywa się 
agół robotniczy do podporządko- 
wania się postanewieniom kierowni | 
czych władz partji, która w naj- 
bliższych dniach rozpoczyna kroki 
o przywrócenie praw przedstawi- , 
cielstwu ludowemu i poprawę bytu 
warstw pracujących. 


Wkońcu w odezwie tej nadmie- 
niono, że o specjalnych wiecach i; 


po- | 
(g) 


W rolach głównych: 
czaru- 
jaca 


Sensacyjne morderstwo w Monte-Carlo. 
Erlens oskarżona o morderstwo Barona Von Kurla. 


Orkiestra pod dyr. p. Kantora: 


zywając kościół rzymsko - ka- 
tolicki wszetecznica bab*lońska 
i rzymską; nazywając Watykan 
i wszystkie kościoły rzymsko - 
katolickie domami nierządu du 
chowego i cielesnego, nazywa- 
jac papieża „księciem Tyru į an 
tychrystem* oraz zarzucając 
fałsz dogmatowi nieomylności 
i papieskiej w dziedzinie włary: 
i uznając go za winnego dokona 
nia wyżej wskazanych prze- 
stepstw. na zasadzie art. 73 cz. 
|T p. 2,53 k. k. art. 358 - 368 k- 
ip. k. art. 2 przep. wprow. k. 
Ip. k. 


mocą wyroku nieosłafecznega 


i postanawia: 


Jana Marje Michata Kowalskie- 
go, lat 57. syna Jana į Katarzy- 
ny z Sypkáw, biskupa kościoła 
starokatolickiego _ marjawitów 
w Płocku. stalego mieszkańca 
„miasta Łodzi, po pozbawieniu 
|! praw z art. 28 i nast. k. k. ska- 
zać na jeden rok ciężkiego wię- 
zienia. Orzeczoną karę na zasa 
|dzie amnestji zmniejszyć skaza 
[nemu o połowe, t. j. do sześciu 
„miesięcy ciężkiego więzienia. 
Zasądzić od skazanego  koszfa 
|fądówe i czterdzieści złotych o- 
płat sądowych. Dawód rzeczo 
wy zniszczyć. 

(—) Momentowiez 

(—) Szczepiński 

| (7) Wyczański. 


——— 


Wielki W TIRE dramat w 10 aktach p. t. 


W qolach głównych: 


Diana Karenne -i ziany Wilier JANSEN 


Hrabianka Iris Von- 


7117 


Nr. 259 


Rewident wojewódzki 
w magistracie toma- 
szowskim 


Tomaszowski korespond. 
su Porannego“ telefonuje: 
Z polecenia urzędu RES a 
kiego w Łodzi przybył wczoraj 
do Tomaszowa inspektor 
wódzki, p. Kazimierz Kozłowski. 


woje- | 


24.X. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


Wyrok w procesie komunistycznym 


w ezorajszy dzień w wielkim 
| procesie komanistycznym roz- 
począł się rano od przemówije- 
nia prokuratora Mandeckiego, 


Wizyta ta miała na celu skon- który w dłuższej, dobrze skon- 


trolowanie gospodarki miejskiej, 
nastąpiła zaś w związku z krążą- 
cemi wersjami o mianowaniu w To 
maszowie komisarza rządowego, 
wobec czego prezydent m. Toma- 
szowa, p. Smólski, zwrócił się do 
władz wojewódzkich z prośbą o 
przysłanie rewidenta. 


Nocne dyżury apiek 

Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leckiego (Piotrkowska 127); Ilnie- 
kiego i Cymera (Wólczańska 37); 
Suke. Leinwebera (Plac Wolnoś- 


ska 1); J. Kahana (Aleksandrow- 
ska 80). 
sass 


struowanej mowie domagał się 
sitirowego wyroku na wsSzyst- 
kich oskarżonych. 
wieniu prokuratora głos zabrała 


obrona, przyczem mowy 0- 
brończe wygłosiło 16 adwoka- 
tów. 


| zabrali po raz ostatni oskarże- | 


| kary. Na podkreślenie zasługu- + © godz. 3.30 sąd 


| Jana  Ciesielskiego, 
Po przemó- 


„Gła Sad skazał 15 oskarżonych na ciężkie więzienie od 2 do 5 lat 


dú cierpiałem, kiedym siedział LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIE- 
w więzieniu przy ul. Gdańskiej. | NIA, JOSEK BRAUN, ARON 
ni, którzy prosili o uniewinnie- | Proszę sąd o łagodny wymiar, KONIARSKI, JAN WALUDA 
nie, bądź też o łagodny wymiar Kary”, [PO 3 LATA CIĘŻKIEGO WIĘ- 
po godzin- ZIENIA, HERSZ GOLDBERG. 
je ostatnie słowo oskarżonego | nej naradzie. ogłosił wyrok,| ROMAN KRÓL, STANISŁAW 
który u= moeą którego skazani zostali: |STANDO, SZMUL BENDER, 
„Kiedym wehodził STANISŁAW SKRZYNECKI) JAN  CIESIELSKI, JÓZEF 


O godz. 2-ej w południe g głos | 


świadczył: 


„da więzienia byłem komunistą, 5 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIE- | GRZESIK, EMIL SZLAMA PO 


| 


teraz już nie. Podejrzewają | NIA, GODEL KLINOWSKI, J.;2 LATA CIĘŻKIEGO WIEZIE- 
mnie o to, że jestem agentem | WAJNBERG, WOLF AJZEN, | NIA. RESZTĘ OSKARZONYCH 
STANISŁAW SMALEC PO 4 UNIEWINNIONO. 


BMI i dużo z tego powo- 


Do czwórki dopisał pięć zer 


Fałszywy czek sierżanta zaprowadził go do wiezienia 


Po ogłoszeniu wyroku żona skazanego 


W dniu wczorajszym przed | 
u 2); Sukc. J. Hartmana (Młynar | sadem wojskowym w Łodzi sta | 


nął bohater głośnej afery cze- 
kowej w piotrkowskiej P.K.O. 


Włókniarze łódzcy 


tadzić będą w piątek nad swojem położeniem 


W związku z pogorszonę w 0- 
statnich czasach sytuacją mater- 
jalną mas robotniczych, zwołane 
zostało na piątek, dnia 25 b, m. 
specjalne posiedzenie giównego za 
rządu związku robotników przemy- 
słu włókienniczego. 

Na posiedzeniu tem emówione 


będzie położenie warstw pracują- 
cych na tle ostatnich wydarzeń po 
litycznych w Warszawie, rozpa- 
trzona będzie kwestja ewentualne 
go rozpoczęcia akcji podwyżko- 
wej, warunki płacy, oraz cały sze- 
reg spraw natury organizacyjnej. 


(d) 


Nową emisje akcji K.E.Ł. 


zakupi w najbliższym czasie magistrat m. Łodzi 


Wczoraj po przewodnictwem r.|akcii sp. ake. 


Andrzejaka odbyło się posiedze- 
uie radzieckiej komisji finansowo- 
budżetowej. Sprawy, objęte porząd 
kiem obrad, referowali w imieniu 
magistratu, pp. prezydent Ziemięc- 
ki, wiceprezydent Rapalski, wice- 
prezydent Wieliński i ławnik Kuk. 


„Kolej elektryczna 
łódzka”, poczynienia niezbędnych 
zmian w statucie podatku miej- 
skiego od towarów, przywożonych 
drogami żelaznemi i ustalenia wy- 
sokości opłat targowiskowych. 
Sprawy, załatwione przez komi- 
sie, znajdą się na porządku obrad 


Po przeprowadzonej dyskusi, ko | najbliższego posiedzenia plenarne- 


misja przyjęła wniosek magistratu 
w sprawach nabycia nowej emisji 


go rady miejskiej, 


Zebrania komirolne 


roczników 1904 i 1889 


Jutro o godzinie 9 rano obowią 
zani są do zgłoszenia się na zebra 
tia kontrolne w P. K. U. Łódź — 
Miasto przy ulicy Nowo-Targowej 
18 szeregowi rezerwy i pospolite- 
go ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali 
w obrębie kom. pol. 2, 3, 5, 8, 9 
111 o nazwiskach na litery L. L. 

Do lokalu P. K. U. Łódź — Mia 


Chłopiec pod 


sto Il przy ul. Nowo-Cegielzianej 
51 szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni uro- 
dzeni w roku 1899 zamieszkali na 
terenie 10 kom. pol. o nazwiskach 
na litery od A do K. 

Powołani na zebrania kontrolne 
powinni być czysto ubrani, umyci 
i ogoleni. 


kołami auta 


Straszny wypadek przy ul. Rokicińskiej 


W dniu wczorajszym ulica Ro- 
kicińska była terenem sztrasznego 
wypadku. 

Oto ze strony Widzewa nadjeż- 
Gżał „na pełnym gazie“ samochód, 


Dr. med. 6031 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
N EMEA F" DORI, PROST Z T 


prowadzony przez szofera Franci 
szka Telążka, zamieszkałego przy 
ul. Niciarnianej 2. 


W chwili gdy samochód znajdo- 
wał się między domami 53 — 55 
przy ul. Rokicińskiej, przez iezd- 
nię przebiegał 13-letni Enugenjusz 
Borowski. Szofer nie mógł już za- 
hamować samochodn. który pędem 
najechał na chłopca. Skutki tego 
były fatalne. Chłopiec uległ zgnie- 
cenin żeber i wewnętrznemu krwo 
tokowi. 

Zaalarmowany lekarz pogotowia 
przewiózł ciężko rannego chłopca 
do szpitala Anny Marji. Szofera 
poc'ągnięto do  odpowiedzialności 
sądowej. 


chciała wyskoczyć z okna Ill-go piętra 


skarżony do winy się przyznał, | utrzymaniu żonę į 2 dzieci 
prosząc o łagodny wymiar ka-| Po ogloszeniu wyroku żona 
ry, Wszysey świadkowie zezna | Niechciała, która znajdowała 
wali zgodnie z aktem askarże- | się na sali sąsiedniej, ponieważ 
nią. na salę rozpraw nie została 
Sąd po naradzie wydał Wy- | Wpiiszczona, usiłowała wyska- 


Bohaterem tej afery był rac ju 
żant 25 p. p, w Piotrkowie 
Franciszek Niechciał. 

Szczegóły przestępstwa przed 
stawiają się nastepująco: 

W dniu 10 czerwea da piotr- 


kowskiego oddziału pocztowej|rok, mocą którego  słerżant czyć z wysokości II piętra, 
kasy oszczędności zjawił się| Franciszek Niechcłał skazany W tej samej chwili przecho- 


zastał na 8 miesięcy więzienia i| dziła korytarzem jedna z u- 

desradację do stopnia sveregaw | rzędniczek, p. Lucja Wadzyn-. 

ER”, |ska, która widząc usiłujacą ska 
W motywach wyroku sąd|czyć przez okno kobiete. ścia- 

wspomina, że wziął pod uwagę. |gncła ją z parapele. 

iż oskarżóny nie był dotąd ka- Następnie p. Wadzyńska za- 


sierżant Niecheiał, który przed- 
sławił urzędniczce Jadwidze 
Szyjowej książeczkę P. K. O. z 
prośbą o Ww vpłacenie całej sumy 
znajdującej się na koncie. Urzę- 
fniczka po obejrzeniu ksiażki 


stwierdziła ze zdumieniem. iż|rany, ma chlubną przeszłość; alarmowała krzykiem kilka o- 
w książeczce wymieniona  jest| wojskową. ` jest ochotnikiem |sób, które zaopiekowały się żo 
suma 400,000 złotych. odznaączonym krzyżami į ma ńalna skazanego. 

Niepozorna osoba sierżanta IERS 


oraz wysokość czeku zaintrygo- 
wały urzędniczkę. 

W kilka minut potem o ol- 
brzymim czeku był już poinfor- 
mowany dyrektor Jan Roziecki, 
który zawezwał do siebie sier- 
żanta. Podczas oględzin stwier- 
dzono, że jedynie cyfra 4 w 
książeczce jest prawdziwa, 
wszystkie zaś zera są dopisane, 
inaczej mówiąc sumę zł 4 
przerobiono w książeczce na 
sumę 400.000 zł. 

Wobec takiego stanu „rzeczy 
oddano sierżanta Niechciała w 
ręce żandarmerji. Podczas śledz 
twa początkowo do winy się. 
nie przyznawał, twierdząc, iż 
nie o całej historji nie wie, po- 
nieważ książeczka wystawiona 
była na imię żony jego Anny, 
potem jednak, gdy mu oświad- 
czono, że żona jego będzie ró- 


Oszust w uczniowskiej czapce 


ponabierał kilku właścicieli sklepów na pożyczk 
, dla „konającego” dziadka 


Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych do sklepu hurtowego 
szczotek i wyrobów toaletowych 
G, Rotha przy ul, Piotrkowskiej 
134 wpadł jakiś uczniak w szkol- 
nej czapce i jasnem palcie i drżą- 
cym glosem prosił właściciela 
sklepu o pożyczenie mu*3 zł. 

Prośbę swoją młodzieniec mo- 
tywował tem, że dziadek jego, Jam 
Smolarski, zamieszkały w tymże 
domu dostał sercowego atakv. Za- 
wezwany doktór zażądał za kon- 
sultację 30 zł.. a wobec tego że 
dziadek miał przy sobie tylko 27 


skich, eelem dowiedzenia się o sl 
nie zdrowia „chorego dziadka 

I tu okazało się, że dziadek vzn- 
je się jaknajlepiej, i że wogóle 
miał ani ataku sercowego, 
wnuka. 

Teraz dopiero p. Roth poznał, 
że padł ofiarą ozustwa i o wypad- 
ku tym zameldował w X komisa- 
ijacie p. p. 

W czasie prowadzenia dochodze- 
nią okazałg się, iż młodzieniec w 
uczniowskiej czapce i jasnem pal- 
cie nabrał w podobry sposób kil- 
kanaście sklepów. dowiadując Sie 


ne 


EA Ra R > r 00 


ANI... 


wnież aresztowana, przyznał zł. prost bardzo o pożyczenie mu |uprzednio o nazwiska mieszkań 

się ze skruchą do wszystkiego. |? 24. O ców danego domu i ich cechy chi- 
Sprawę rozpatrywał sąd pod| :P. Roth nie przypuszczając, że | rakterystyczne. 

przewodnictwem pułkownika pada ofiarą podstępu, pożyczył mło] Na mocy tych  zameldowań 


Marszałko, oskarżał prokurator 
mjr, Jaskólski, bronił adw. Ma- 
warski. 

Na przewodzie sądowym o- 


wdrożono energiczne dochodzenie. 
celem ujęcia pomysłowego  oszu- 
sta, podszywającego się pod 11czni» 
szkoły, średniej, 


dzieńcowi żądaną sumę. 

Po godzinie 7-ej wieężór, t. 4. 
po zamknięciu sklepu, p. Rothowa 
udała się do mieszkania Smolar- 


KINO-TEATR 


„LASENO” 


Dziś i dni następnych ! 


ULICA GRZECHU 


W roli głównej niezrównany 


EMIL SNU 


Nad program: Aktualności filmowe. 


Orkiestra pod kier. p. L. Kantora. 


UWAGA: Dyrekcja -na życzenie P, T. Publiczności rezerwu- 
je miejsca na balkonie (miejsca numerowane) 


Dziś i dni następnych ! 


Dramat namiętności, konfliktów i nie- 
porozumień, — Odwieczna zagadka 
duszy kobiecej: 


Dlaczego kobieta zdradza? 


(NJU) 
W rolach głównych: 


Elżbieta Bergner 
Emi! Jannings 
Conrad Veidt 


NAD PROGRAM: 1115 


Najnowsze i najciekawsze zdjęcia z 
wydarzeń w kraju. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 


24.X, 


WANE: 


GŁOS PORANNY —1929 r. 


zgonu brata Jego 4 


GRZEGORZA 


Warszawa, 1411,8, 

13,20 Drugi koncert szkolny. 
Wykonawcy: orkiestrą filharmonicz 
na pod dyr. Jerzego Bojanowskie- 
go, Maryla Karwowska (sopran), 
prot. Zotja Rahcewiezowa  (fort.) i 
Kazimierz Wiłkomirski (wioloncze 
la). Słowo wstępne wypowie Tade- 
nsz Mayzner. 


16,15 — 17,15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

17,15 „Wśród książek“. 

17,45 Koncert solistów. Wyko- 


hawcy: Niną Maro (sopran), Marja 
Wiłkomirska (fort.) i Kazimierz 
Wiłkomirski (wiołonczela). 

18,45 Komunikat tow. 
io hodowli koni w Polsce. 

19,25 — 19,40 Muzyka gramofo- 
nowa. 

20,15 J. St. Mar: feljeton p. t. 
„Ludzie z pod dna“, 

20,30 Koncert wieczorny. Muzy- 
ka lekka. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie 
go, Stanisława Karlińska (śpiew) 
i prot, Ludwik Urstein (akomp.). 

21,30 Słuchowisko z Poznania. 

22,25 „Z dymkiem papierosa". 


zachęty 


Panu Józefowi Frydbergowi i 


długoletniego członka Ł. O 
składa wyrazy najsrczerszego współczucia 
asan PÓCZYJe ZOE Filharmonicznaj 


Rodzinie z powodu 


FRYDBERGA 


Co e dziś przez radjo? 


23,00 — 24,00 RY taneczna | 


z „Oazy*. 


RADJO ZAGRANICZNE: 


Wrocław (325) 

1650 Utwory Czajkowskiego 
(Koncert skrzypcowy, Wale j finał 
z Serenady op. 48, Arja, Andante 
cantaole z kwartetu smyczkowego) 

20,30 Opera Adama „Toreador“ 
Hamburg (372) 

20,00 Opera Webera „Oberon“. 
Monachjum (533) 

19.30 Opera Verdiega 
tak. t 
Stuttgart (360) 

20,00 Koncert (Divertimento Dit- 
tersdorfa, Koncerty skrzypcowe 


| Mozarta i Daliusa, Divertimento 


na tlet i orkiestrę Busoniego). 
Daventry (479) 

16,00 Koncert (Uwertura Mozar 
ta, Symfonja VII Beethovena, Kon 
cert fortepianowy d'Erlangera). 

20,80 Koncert (M. 
Glucka, Symfonja I Elgara, „Zło 
ty kogucik* Korsakowa). 

Brno (342) 

19,05 Symfonja A-moll Mendel 

ssohna. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Jutro, piątek, -premjera . świet- 
nej sztuki Wattersa i Hopkins'a 
Artyści”. 

Bilety nabyte na dzień 23 b.. m. 
na Szwelka, ważne są na lutrzej- 
szą premjere „Artystów“. 

Dziś, czwartek, po cenach popu 
larnych „Rywale“, 

Pojutrze, w sobotę, dwa przed- 

stawienia: 
„ O godz. 4 popołudniu po cenach 
zniżonych arcywesoła  krotochwi- 
la W. Rapackiego „W czepku u- 
tcdzony*. 

Wieczorem o godz. 8-ej m. 30 
po raz 2-gi „Artyści*, zarazem 
premjera dla prasy i zaproszonych 
gości, 


„WIELKI KRAM“ 


„Wielki kram* Bernarda Shawa. 
z udziałem Junoszy Stępowskiego 
i całego zespołu „Teatru Premjer“ 
wkrótce grany będzie w teatrze 
miejskim w Łodzi. 


"TEATR KAMERALNY 

Dziś, w czwartek i jutro, w pią- 
tek ostatnie: wieczorowe przedsta- 
wienie rewelącyjnej sztuki L. Fran 
ka „Karol i Anna“. 

W sobotę o godz. 4.30 po ce- 
nach najniższych (od 1.50 do 6 zł.) 
i w niedzielę popołudniu „Karol i 
Anna* po cenach zniżonych. 

W sobotę premiera  współcze- 
snej komedji W. Fodorą „Dr. Ju- 
lja Szaro“. 


TEATR POPULARNY 


Dziś, w czwartek i w piątek 
wieczorem oraz w sobotę ı w nie- 
dzielę o godz. 4 popol. ostatnie 
powtórzenia melodramatu Arago i 
Vermont'a „Pamiętniki Szatana“. 

W początku przyszłego  tygod- 
aia premjera, aktualnej cztaroakto- 
wej komedji Duvernois'a, „Gitara i 
Jazzband“ z Karoliną Lubieńską. 


TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę wieczorem i w nie- 


dzielę wieczorem dana będzię w 
wykonaniu zespołu teatru kame- 


ralnego w teatrze geyerowskim 
głośna sztuka wojenna L. Franka 
„Karol i Anna“. 

W niedzielę o godz. 12 w połud- 
nie bajka dla dzieci „„Zaklęte trze- 
więzki*, a o godz. 4.20 arcydzieło 
Juljusza Słowackiego „Balladyna“ 


DZISIEJSZY KONCERT DUBI- 
SKIEJ I GRUSZCZYŃSKIEGO. 


Dziś, w czwartek odbędzie się w 
sali filharmonji zapowiedziany kor 
cert ulubieńca publiczności, nasze- 
go znakomitego tenora bohaterskie 
go Opery Warszawskiej Stanisła- 
wa Gruszczyńskiego, który odśpie 
wa cały szereg najpiękniejszych 
pieśni i arji operowych oraz znako 
mitej skrzypaczki Ireny Dubiskiej 
która wykona koncert Paganinie- 
go oraz prześliczne drobniejsze 
utwory literatury skrzypcowej. 
Koncert wywołał zrozumiałe zain- 
teresowanie. Obu artystom akom- 
panjować będzie dyr. Teodor Ry 
der. Znakomici goście przybył. już 
do naszego miasta, Początek kon- 
certu o godz. 8,30 wieczorem. 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 
Staraniem Czerwonego Krzyża 
w Liedzielę, dnia 27 października 
b. r. w sali Polskiej Y. M, C. A, 
przy ul. Piotrkowskiej 89 p. dr. 
Jastrzębski M. wygłosi odczyt n. 
t „Walka z chorobami zakaźne- 
mi oczu“; 
Wejście bezpłatne. 


Duży Plac 


narożny, 32 x 43 metry, przy zbiegu 
ulic Małachowskiego i Konstytu- 
syin (tuż”przy Parku 3-go Maja) 
natychmiast do sprzedania za ec- 
nę przystępną. Wiadomość: Kiliń- 
skiego 14, Hilleman. 6810—3 


„Travia- 


in. Uwertura 


—— nn nn JJ... )J).))).)...A)JĄ)JJ)J)JJO|ĄĄns, 


7101 


7102 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych jeden z ro- 
botników przechodząc przez, las 
karolewski obok Alei Unji i bo- 
iska Ł. K, S: zauważył leżącego w 
trawie człowieka twarzą do zie- 
Ii, 

Robotnik zbliżył się do leżącego 


LEKARZ-DENTYSTA 


E. FUCHS 


powrócił 57 
Nawrot 4, tel. 27-31. 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 258 „Głosu Poranne > 


go“ z dnia 22 października 1929 r. 
ukazała się wzmianka o wieczorze 
poetyckim, w której pomiędzy o0- 
sobami mającemi brać udział w 
występach wymieniono również i 
mnie. Oświadczam, że nie mi nie 
jest wiadomo o jakimkolwiek „wie 
czorze poetyckim“, nikt nie nzyski 
wał mego zezwolenia na podanie 
mego nazwiska w reklamie, nikt 
też nie prosił mnie- o zezwolenie 
na prawo recytacji moich utwo- 
tów. Postępowanie nieznanych mi 
organizatorów imprezy  „poetyc- 
kiej“ uważam z powyższych powo 


dów z% conajmniej niewłaściwe. 
Dziękując za umieszczenie w 
„Głosie Porannym“ niniejszego 


sprostowania łączę wyrazy szacun 
ku 
Mieczysław Braun 


Łódź, 23 października 1929 r. 


Dnia 22 października 1929 r. rozstał się z tym światem 


GRZEGORZ FRYDBERG 


KASJER NASZEGO BANKU 


W Zmarłym tracimy nieskazitelnego i gorliwego Pracownika. ki K 
Niech Mu ziemia lekką będzie! 


Rada i Dyrekcja 
Łódzkiego Banku Depozyfoweyc, Sn. AKE. 


Wzruszeni do głębi nagłą śmiercią Kolegi naszego 


GRZEGORZA FRYDBERGA 


wyrażamy tą drogą szczery żal i współczucie Żonie i Rodzinie. 


Pamięć o Zmarłym zachowamy na długo w sercach naszych. 


PERSONEL 
Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. AKE, 


i ujrzał, że ma on Bzyję owiązaną 
szalikiem, którego końce przywią- 
zane sa go gałęzi. 

Całe prawie ciało leżało na zie- 
1i, jedynie głowa uniesiona była 
o jakich 8 do 4-ch centymetrów. 

O swem strasznem odkryciu ro- 
botnik ów zawiadomił komisarjat 
i zawezwał pogotowie. Przybyły 


na miejsce lekarz stwierdził zgon. 
Bezpośrednio potem przybyli na 
policji, 


miejsce _ funkcjonarjusze 


PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Komitetu Wojewódzkie- 
go L. O. P. P. w Łodzi poczuwa 
się do obowiązku wyrażenia tą 
drogą wszystkim, którzy pracą. 
swoją przyczynili się do  zrealizo- 
wanią j uświetnienia „VI Tygod- 
ria Obrony Powietrznej ż Przecisv- 
gazowej” a w szczególności D-twu 
0. K. IV, Wojskowemu Gami- 
zonowi  Łódzkiemn, 


strzeleckiemu i harcerskiemm, II 


Oddziałowi Łódzkiej Straży Ogro | 


wej Ochotniczej, miejscowej prasie 
codziennej, f-mie „Marconi“ Od- 
dział w Łodzi, Zrzeszeniu Teatrów 
Świetlnych Wojew. Łódzkiego, Bs 
lektrowni Łódzkiej, p. inż. Janowi | 
Holeowi. żaknajpzezerszych ga 
podziękowania. 


duszu bezrobocia, 
od dłuższego czasu bez pracy. VI 
komisarjat pol'cji 
czne dochodzenie celem ustalenia 
przyczyny samobójstwa, tak 
zwykłego. 


Związkom: ! 


Samobójstwo Tletniego starca 


Powiesił się na szaliku przywiązanym do gałęzi 
którzy wszczęli dochodzenie. 


Z posiadanych przy wisielcu pa- 


pierów ustaloro, że jest to 71-letni 
Reinhold Ruprecht, 
przy ul. Wiznera 24. 


zamieszkały 


Jak wynikało z legitymacji fun- 
Ruprechti był 


wszczął energt 


nie 


Dr. Mod. 


Ś. NEUMARK 


Chor. skórne I Wenerysane 


kaszento lampą kwaresową 


Moniuszki 5. Tel 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8 
Panie od 5—5 6406 


"R: D ? A R: 


Jet A) Si, 


ODBIORNIKI | „OmoN, | 


zapewniają DOSRY ANKIO 
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Sgdziowie na najkliż- 
sze mecze ligowe 


Polskie kolegjum sędziów dele- 
gowalo następujących sędziów na 
najbliższe mecze ligowe: Turyści 
— Ruch, p. Rumpler, ŁKS. — IFC 
p. Baran, Warta — Warszawian- 
ka p. Niedźwirski, Pogoń — Czar- 
ni p. Arczyński, Oracovia — Polo- 
gja p. Słomczyński. 

Jedynie na zawody Garbarnia— 


Legja mie został jeszcze wyznaczo- 
cy sędzi, 
Spotkaniem Marymont — Legja 


ò wejście do ligi kieruje łodzianin, 
p. Lamge. 


O godzinie 14-ej 
odbywać się będą 
mecze ligowe 


Jak się dowiadujemy zarząd ligi 
polecił klubom ligowym, by od 
nadchodzącej niedzieli, dnia 27 b. 
ri. rozpoczynano spotkania o godz. 
14-ej, ponieważ w ostatrich tygo- 
dniach zdarzały się wypadki, że 
rózpoczęte mecze o godz. 15-ej 
prowadzone były w ostatnich mi- 
nutach nieomal w ciemnościach. 


Feja powałany 
do wojska 


Lewy łącznik ŁKS-u, Feja, po- 
wołany zostaje do czynnej służby 
wojskowej do szkoły podchorą- 
tych żamdarmerji w Grudziądzu. 


Marymont nie ma 
pieniędzy 

na urządzanie meczy 
Jak się dowiadujemy spotkanie 
ð wejście do ligi mistrza stolicy, 
Marymontu, finansuje warszawski 
związek piłki nożnej, ponieważ Ma. 
rymont znajduje się w epłakanych 
warunkach finansowych i nie jest 
w stanie urządzać na własny ra- 
chunek spotkań I szale ch o mi- 
strzostwo. 


Niechlukbny rekord 


ustanowili sędziowie 
łódzcy 


Smutny rekord ustanowii ubie- 
glej niedzieli] sędziowie piłkarscy 
Łodzi. 

Sędziowie nasi są już oddawna 
znani ze swej niepunktualności i 
zupełnego braku obowiązkowości. 
Ale ubiegła niedziela była pod 
tym zwględem rekordowa, P. Szer 
zapomniał przyjechać do Pabjanic, 
jego kolega, p. Szczygielski, przy- 
jechał z godziniem opóźnieniem, 
tak, że na. boisku znalazł się pod 
koniec zawodówy prowadzonych 
przez przygodnego sędziego. P. 
Cwillich wogóle nie raczył przyjść, 
wiedział chyba, że zastąpią go 
gracze pozróńskiej Legii! A p. 
Szor spóźnił się też tylko a godzi- 
uç. ę 

Jak ma jeden dzień zbiór zdaje 
śię nieco obfity. Winna podobno 
termu prasa. 


Próchniewicz w cywilu 


Część prasy miejscowej, a za 
wą prasa sportowa podały wiado- 
mość o wcieleniu do szeregów woj 
skowych trenera ŁKS T, p. Próch- 
niewicza, który miał pono opnścić 
już Łódź, 

Jak się dowiadujemy wiadomość 
ta jest zrayślona į powstała w buj- 
nej imaginaciji szukających sensa- 
rji reporterów. P. Próchniewicz o- 
świadczył nam, że o żadnem wez- 
waniu dn wojska nie ma pojecia. 


GŁOS SPORTÓW 


Pusz oskarża prezesa Thielego 


Sensacyjne szczegóły dyskwalifikacji łódzkiego kolarza 


Młody kolarz łódzki Artur Pusz 
stał się nagle bohaterem Sensacyj 
nej afery. Pusz został zdyskwali- 
fikowany przez Union na okres jed 
niego roku, za czynną obrazę kole 
gi. Sprawą byłaby -zupełnie jasna, 
gdyby nie fakt, że Pusza zdyskwa 
lifkowano — wedle jego twierdze 
ria — dopiero gdy przeniósł się 
ną stałe do stolicy, mając zamiar 
startować w barwach tamtejszej 
Legii. Sprawa oparła się więc o 
Z. P. T, K., który rozstrzygnie ją 
definitywnie w najbliższych dniach 


W dniu wczorajszym Pusz opu- 
blikował list, w którym rzuca moc 
ue słowa oskarżenia pod adresem 
prezesa Unionu p. Thielego, oskar- 
żając go o specjalne szykany. 

— W związku z omawianą obec- 
nie sprawą mojej dyskwalifikacji 
— pisze Pusz — pozwalam sobie 
przesłać następujące wyjaśnienia. 


W czasie zawodów torowych w 
Łodzi organizowanych podczas bie 


nia r. b. uniesiony gniewem za nie 
lojalną jazdę jednego z zawodni- 
ków, niemogąc znaleźć sprawiedli- 
wości u prezesa klubu p. Thielego, 
nie potrafiłem opanować się i znie 
ważyłem czynnie wspomnianego za 
wodnika. Po uspokojeniu się na- 
tychmiast kolegę tego i przedstawi 
ciela jego klubu przeprosiłem za 
uniesienie się. 


Gdy po upływie kilku tygodni 
Goszła do Łodzi wieść. że przeno- 
szę się na stałe do Warszawy, 
wówczas dop'ero Union  wystoso- 
wał do ZPTK. list z zawiadomie- 
niem o zajściu w Łodzi z decyzją 
zawieszającą mnie na rok. 


ZPTK. warunkowo uchwałę tę 
przyjał do wiadomości, odkłada- 
jąc rozpatrzenie szczegółowe spra- 
wy do czasu przyjazdu na zebra- 
nie prezesa Unionu p. Thielego. P. 
Thiele jadnak, mimo kilkakrotnych 
zawiadomień, przez trzy tygodnie 
na zebrania zarządu nie przyby- 


gu dookoła Polski, to jest 4 sierp- wał, R w ten sposób ra 


koniec sezonu 
krej sprawy. 

Poczuwając się do EA 
go postępku i winy, pragnę jednak 
tylko bezstronnego wejrzenia w 
istotę kwestji i jej szczegółowego 
rozpatrzenia. Nie mogę zgodzić się, 
by klub, do którego należałem. wy 
zyskiwał chwilę  nieopanowania 
rerwów do zemsty, za zmianę 
barw klubowych, która w konse- 
kwencji odsunęłaby mnie zupełnie 
Gd życia sportowego. 

Tyle sam kolarz. My ze swej 
strony musimy dodać iż nie zga- 
dzamy się z powyższemi wywoda- 
mi, a winę Pusza powiększa fakt 
startowanka w czasie dyskwalifi 
kacji. Stosunki, jakie zapanowały 
ostatnio w stołecznem kolarstwie, 
mają ze sportem niewiele wspólne 
go. ZabagLione stoswiki wymaga- 
ja iaknajszybszej sanacji, przyspie 
szyć ją powinna niefortunna afera 
Pusza i WTC. Do sprawy tej po- 
wrócimy jeszcze w najbliższym 
czasie, 


rozpatrzenie przy- 


adi Tadeusz Rudawski 


-fio 
a 


. 


saouyi nustrzosłuwo motocyklowe Małopolski na rok 1929-50. 


Mecz Ł.1.$.G.-Polonia ©dwołany 


Smutne plony niewczesnych poczynań P.Z.P.N, 


Jak się dowiadujemy  nadeszło 
w dniu wczorajszym pod adresem 
łódzkich władz piłkarskich pismo 
kancelarji PZPN-u, że Polonja 
bydgoska wycofała się z rozgry- 
wek o mistrzostwo i wobec czego 
mecz ŁTSG — Polonja, wyznaczo- 
my na niedzielę w Łodzi, zostaje 


Marsz dookola Światła 
w 12 lat 


Do Łodzi przybyli przed kilko- 
mą dniami trzej harcerze jugosło- 
wiańscy K. Schornstem, Z. Kozak 
i A, Majchrowicz, którzy postaro- 
wili przejść cały świat w ciągu 12 
lat. W drodze są inż od 11-go ma- 
ja 1924 roku. Charakterystyczne, 
że tegoż dnia wyruszyli niemal ze 
wszystkich państw Enropy harce- 
rze w podróż dookoła świata i do- 
piero w dniu li-go maja 1936 ro- 
ku okaże się, która z ekspedycji 
przebyła największą ilość kilome- 
trów. 


odwołany. 

W sprawie tej zwróciliśmy się 
do kierownictwa sekcji piłki noż- 
nej ŁTSG. Jak nas informują, za- 
rząd ŁTSG. zwraca się do PZPN-u 
z żądaniem zwrotu kosztów efek- 
tywnych przejazdu drużyny łódz- 
kiej na mecz z Polorją w Bydgo- 
szczy, oraz zwrotu strat, na jakie 
rarażone jest ŁTŚG. z powodu od- 


wołania meczu. Jest to już bo- 
wiem trzeci wypadek, że ŁTSG. 
traci termin, którego należycie 
nie może wykorzystać. Wskutek 


kilkakrotnych przesunięć, jakich 
dokonano ze spotkaniami druży 
ny ŁTSŚG., klub ten narażony zo- 
stał na duże straty materjalne. 

Liczyć się należy z tem, że 
PZPN. uwzględni pretensje ŁTŚG, 
które w r. b. zostało b. pokrzyw- 
dzone, 

Zamiast, spotkania ŁTSG, — Po- 
lonja odbędzie się w niedzielę 1a 
boisku WKS-n o godz. 11-ei przed 
południem mecz towarzyski ŁTSG. 
— Widzew 


Hakoah i Kadimah 
jadą do Krakowa 
na jubileusz Makabi 
Najpoważniejszym klubem . ży- 
dowskim w Polsce jest bezwzglę- 
dnie krakowska Makkabi, 
dząca w roku bieżącym jubileusz 
dwudziestolecia istnienia klubu. 

Z racji jubileuszu organizują 
krakowianie zawody we wszyst- 
kich gałęziach sportu. W najbliż- 
szym czasie, t. j w dniach 1,2 i3 
listopada odbędzie się ogólnokra- 
jowy turniej piłkarski drużyn ży- 
dowskich o pmhar, ofiarowany 
przez światowy związek Makkabi. 
Zwycięzca otrzyma też tytuł mi- 
strza klubów żydowskich w Pol- 
sce, 

Kluby łódzkie otrzymały już za- 
proszenie na turniej, które jak 
dotychczas przyjął już Hakoah, ma 
jacy dość poważne szanse dojścia 
do firału. Również i zarząd Kadi- 
my szuka środków pieniężnych na 
wysłanie swej drużyny do Krako- 
wa, przyczem, jak nas informują, 
wyjazd dojdzie prawdopodobnie 
do skutku. 
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- Konarzewski 
występuje z Unionu 


Jak się dowiadujemy, Tomasz 
Konarzewski, były mistrz Polski 
wszystkich wag w boksie, który 
znów po dłuższej przerwie zabrał 
się energicznie do treningu, za- 
mierzając powrócić na ring, zażą- 
dał zwolnienia z Unionu, w które- 
go barwach startował uprzednio. 

Dalsze kroki tego zawodnika 
owiane są mgłą tajemnicy, gdyż 
Konarzewski nie informuje chwilo- 
wo nikogo o swych dalszych za- 
miarach. 


Kreicer wierny 
Hakoahowi 


Łódzka prasa codzienna donio. 
sła w formie sensacyjnej, jakoby 
znakomity prawoskrzydłowy łódz- 
kiego Hakoahu, Kreicer, po otrzy- 
maniu zwolnienia przeszedł do £. 
T. 5. G. Dowiadujemy się, że wia- 
domość ta wyssana jest z palca 
gdyż Kreicer z Hakoahu nie wystą 
pił i w najbliższą sobotę grać bę- 
dzie w barwach swego macierzyste 
go klubu. 


Brawo, madzi 
sportowcy! 


Kadimah tworzy sekcję 
hockeyową 


Jak się dowiadujemy, kierownie 
two Kadimy, wykazujące w roku 
tieżącym niezwykłą energję, posta 
nowiło w związku ze z bliżającą 
się zimą, przystąpić do organiza- 
ch sekcji hockey'a lodowego. Po- 
mysłowi temu należy przyklasnąć. 
gdyż Łódź posiadająca szereg zna 
komitych łyżwiarzy  „noszczycić * 
się dotychczas może tylko jedn 
drużyną hockey'ową Unionu, 

Brawo młodzi sportowcy. 

lat miłjonową fortunę. 


Kogo wysyla stolica 


na mecz koszykowy 
z Łodzią 

W najbliższą niedzielę  odbę- 
dzie się w Łodzi spotkanie między 
miastowe w piłkę Kkoszykową ze- 
społów reprezer.tacyjnych Warsza 
wy i Łodzi, 

Jak nam donoszą z Warszawy 
skład reprezentacji stołecznej 
przedstawiać się będzie następują- 
co: Malanowski (AZS.), Czyżykow- 
ski (Polonia), Zgiłński (Polonia), 
Weiss(YMCA.), i Bednarek (Y. M 
C. A.). Zespół ten rozegra dzić © 
godzinie 6-ej mecz treningowy na 
Dynasach z jedną ze stołecznych 


obcho- PRA OZGA, 


Mu SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 71055— 


Lokarkdomtsia 
E. SZACHA 
powzóciłia 
i przeprowadziła się 
na ul. Copielnianą 50. 
Telef. 73-97 


przyjmuje od 3—7 wiecz. 6117 
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P, Garimał odszędi i mie powróci — P. Sidorski zajął jego Genma giełdy rts 


siamowiske.—kiio stamie ma czele ekspozytury izby sikarkowej 
tódzicicj w Zd. Woli? — Drugi urząd skarkowy w Piońrkowie 


P. GARMAT, naczelnik wy-| Nowy naczelnik wydziału 
działu 2-go i wiceprezes izby 2-go izby skarbowej łódzkiej p. 
skarbowej łódzkiej, o którego Sidorski jest SKOŃCZONYM 
dymisji donosił „Głos Poran, PRAWNIKIEM. W artykule 
ny“, w izbie nie urzęduje i u- | wstępnym p. i „Na marginesie 
rzędować już nie będzie | wo- afery podatkowej* 
góle do Łodzi już nie pewróci, dn. 15 września r. b.) „Głos Po- 
Obecnie znajduje się na urto- | ranny* pisał m. in.: 
pe. Dokąd zostanie am. Prec- | „Personel, jakim  rozporządza 
niesiony i na jakte sgowie | ją władze skarbowe, pozostawia 
sko. nie jeszcze nie wiadomo. | wiele do życzenia, Na stanowi- 
Ponieważ jest on urzędałkiem| skach kierowniczych rzadko spo 
w 5-ym stopniu służbowym i © 
dalszem jego przeznaczeniu za- 
decydować musi rada mini- 
strów. ; 


kształceniem, zwłaszcza prawni- 
' czem. A tylko prawnik z prakty 
ką administracyjną, może nie za 
biądzić w labiryncie ustaw, roz- 
porzadzeń i okólników podatko- 
wych... 
Nie rzadko widujemy na wyż- 
szych stanowiskach osoby bez 


Miejsce p. uarmała zajął P. 
SIDORSKI, który na tem sta- 


nowisku rozpoczął już urzędo-|  ząkiegakoiwisk wykształcenia 
wanie. P, Sidorski pełnił do-| wyższego.. nie więc dziwnego, 
tychczas funkeje zastępcy B| że ludzie ci nie orientują się w 
Garmata. ustawach, albo też w obawie po- 


pełnienia błędu. odkładają zała- 
twienie sprawy ad calendas gra- 
ecas.“ 


P. Sidorski rozpoczął swą 
karjerę w skarbowości nu kie-| 
rowniczem stanowisku w urzę: 
dzie skarbowym w  Koninie;| Jak widzimy, nasza teza co 
następnie prezes izby skarhe- |do konieczności ebsadzenia wyż 
wej p. Towarnieki przeniósł go szych stanowisk w izbie przez 
do Łodzi į tu objął on stanowi- | osoby z wykształceniem prawni 
sko naczelnika II-go urzędu czem zwyciężyła na całej linji; 
skarbowego; stąd został powa- | nominacja prawnika w osobie 
łany do izby skarbowej, gdzie | P. Sidorskiego napewno nie po- 
bez przerwy urzęduje. zostanie bez dodatniego wpły* 
wu na bieg urzędowania w íz- 
ble į spotka się z przychylnem 
przyjęciem przez szerokie sfery 


Przed niedawnym czasem mi- 
nisterstwo skarbu nadesłało de) 


kret nominacyjny p. Siaorskie- | 


5 = 14 ` 0 a 
go i powołało go na sianowi- meae TEE też rzek A. 
sko inspektora skarbowego. |}. „2 L 
spodarczych. 


przeznaczając go do kontroli 
podległych instytucji. Jednakże | 


(ur. 222 z | 


tyka się ludzi z wyższem WY-|ypóci do zdrowia znajdzie się fah że i tam zajdzie potrzeba 


Warszawa, 23-go października 
WALUTY i DEWIZY 
Dolary Stan. Zjedn. 8,89 i jadna 

są spowodowane przez fakt, że | czwarta 
miarodajnego źródła informa- w ZDUŃSKIEJ WOLI zostaje, Budapeszt 155,84 
| ela ta jest nieprawdziwa ji ża- otworzona ekspozytura izby Holandja 359,41 

dna zmiana na tem stnowisku | skarbowej łódzkiej, a więc mu- | Londyn 43,49 i pół 
nie jest przewidziana. si być tam mianowany odpo-, SE Jork 8,90 

Również nie odpowiada praw |Wiedni kierownik, prawdopo- sy zk, Z 4 ólię 
dzie pogłoska o przeniesieniu dobnie z pośród wyższych urzę Szwajcaria 172,77 
naczelnika urzędu skarbowe- dników skarbowych łódzkich. | wiochy 46,72 
go w Łodzi P. SZGSLANDA. P. Pozatem w PIOTRKOWIE wy| Wieden 125,30 
Szosłand jest ciężko chory i nie nikła konieczność utworzenia Popyt na dewizy mocniejszy. 
jest w stanie chwilowo pełnić drugiego urzędu skarbowego, o- | Tendencja dla walut europejskich 
swych funkeji. Gdy jednak Po- | prócz jednego już istniejącego, | 130570 Dolar gotówkowy w obro 

| tach pozagrełdowych 8,895. Rubel 

, złoty 4,68. Gram czystego złota 
à ` | 5,9244, W obrotach prywatnych: 
kreowanego stanowiska. Z tych |vupej srobrzy 2,63, 100 kopiejek 
więc powodów nastąpia ndNoŚ- | „jonu srebrnego 1.28. W obroiach 
ne przesunięcia į nowe nomina- | międzybankowych: Berlin 213,19, 

Co do innych zmian w skar- cje. Poza toon żadne ¡nne nie, Gdańsk 173,85, Nowy Jork 8,819 
bowoścj na terenie izby łódz- są przewidziane i pół (100 dolarów, kabel). 
kiej, należy wymienić te, które ' PAPIERY PROCENTOWE 


sA. e 4 proc. poż, inwestycyjna 117,50 


Heni db tela zwie ZEE 


5 proc. państw. poż. 
w razie zawarcia traktatu z Niemcami 


dclarowa 64,00 
5 proc. konwarsyjna 50,50 
10 proc. poż. kolejowa 102,50 
Ze sfer oficjalnych komuni-; mieckich są bezpodstawne. 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
kują nam, iż panujące w niektó | Faktycznie bowiem sprawa 
rych sferach społeczeństwa po- | kontyngentów jest rzeczą od- 
glądy jakoby z klauzulą najwię- | rębną. Jak nas informują, kon- 


Łodzi. Jak się dowiadujemy z| 


ma swem dotychczasowem sta- stysawnego Jksadzenła nose 


nowisku. 


premjowa 


94,00  . 
8 proc, oblig. Banku (osp, Kraj. 
94,00 


kszego uprzywilejowania, która, tyngenty przywozowe nie mają 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
wchodzi w grę przy rokowa-* być zwiększone, natomiast | 83,25 
niach handlowych z Niemcami, | Niemcy włączone byłyby w ra-| 7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
| miała się wiązać kwestja zwięk | zie zawarcią traktatu do państw | 83,25 | 
szenia kontyngentów prywata koryniiacye z klauzuli naj-| 8 proc. L, Z. Banku Rolnego 
wych pewnych artykułów nie-| większega uprzywilejowania.  |g4,00 
J >. 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
Celnicy i ekspedyłorzy "> ai 
? 8 proo. L. Z. dolar. 
skazani za nadużycia na komorze 06,25 


stał rewident celny Karol Mo- 
rawski na 2 ; pół lata ciężkiego 
więzienia, dew. Antoni Choro- 
szy na 2 lata, ekspedytor Oskar 


W sądzie okręgowym karnym 
we Lwowie zapadł wczoraj wy- 
rok w kiłkakrotnie odraczanym 


4 i pół proc. L. Z. ziemskie 47,50 
00 


8 proc. L, Z. Warszawy 68,00— 
67,75 


24 października 1929 i 


procesie o ogromne nadużycia 


Jedno. z pism łódzkich, W|cejne, popełnione przez urzęd- 
interwe- związku ze zmianami, A ników celnych na dworcu głów 

| szły w kierownictwie I-go wy- nym we Lwowie i w dyrek cji 
ceł w spółce z ekspedytorami, 
przyczem skarb państwa po- 
niósł straty około 100 tysięcy 


p. prez. Towarnieki, nie chege | 
tracić tak cennej siły, 


czele tego oddziału P. KOR- 


Burzek na dwa lata, zaś ekspe- 
dytorzy Strun, Aks i April zo- 
stali uwolnieni. 

Jak wiadomó, przeciwko głó- 
wnemu winowajcy, który bez- 
pośrednio sprzeniewierzył pie- 


8 proc. L. Z. Łodzi 58,90 

8 proc. Piotrkowa 54,75 — 54,25 
AKCJE 

Bank Handlowy 119,00 

Bank Polski 166,50 

Warsz, tow. fabryki cukru 29,00 

Firlej 51,00 

Norblin 96,00 

Ostrowiec 83,00 

Starachowice 22,00 — 21,50 


DECKI zostanie przeniesiony z 
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Dziś i dni 
następnych ! 


Wielkie arcydzieło zjednoczonych wytwórni FIRST NATIONAL— 
WARNER BROS. Perła kinematografji dzisiejszej doby 


Miłość Księcia Sergiusza 


Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji, 
Realizacji słynnego FRANKA LLOYDA. 
W rolach głównych: międzynarodowe gwiazdy ekranów 


Billie Dove, Lacy Doraine, Antonio Mareno, Mikolaj Susanin 


illie Dove w tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielką. 
Jej Księżna Helena jest kobietą w całem tego słowa znacze- 
niu kobietą cierpiącą, namiętną, kochającą. 
Ponadto: PRZYGODY LOPKA i KROPKA MEEEHEZIWETUA 
w wykonaniu Kazimierza Kzukowskiego. 
Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 

Początek o g. 4-ej, w sob. i niedz. o 12-ej, ost. seans o 10 w. 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł. W sobotę 
i niedz, od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1 zł. 
Ulgowe bilety ważne codziennie za wyjątkiem niedzieli. 


GSAREKEEIESBZEGIE 


rodzi 
PET 


Maszyny do tłoczenia monet srebrnych w mennicy pańsiwowej w Warszawie. 
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PRZYM 


USOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 6 listopada 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie: 
nionych osób za niewpłacone 


1 Brodaty M., Franciszkańska 
15, meble, maszyna do szycia 
2 Birenbaum J., Szkolna 17, me 
ble 
8 Dyszkin M. Pomorska 43, me 
ble 4 
4 Ferber J, Ogrodowa 8, 1 tuz, 
pończoch. 
5 Goldman D., 11 Listopada 14, 
meble 
6 Gociał J., Zgierska 28, meble 
7 Gold M., Szkolna 16, meble, 
dywan 
8 Ginter A., Drewnowska 52, 
ble, patefon 
9 Gutman M. Kielbacha 21, ms- 
ble, żyrandol 
10 Kurda M. Łagiewnicka 8, sza 
fa 
11 Lewkowicz I., 11 Listopada 18 
łyżki i może 
12 Lachman Sọ, 11 Listodapa 11, 
meble, maszyra do szycia 
18 Litwin N., Zgierska 28, meble 
14 Putersznyt H., Bazarna 6, ma 
szyna 
15 Pachoła J. Bałucki Rynek 5, 
3 szt. skrzypiec, mandoliny 


mę 
uj 


16 Pasmanik I. Franciszkańska 
19, meble 

17 Putersznyt H., Bazarna 6, bor- 
maszyna. 

18 Rabe F., Limanowskiego 102, 
meble 

19 Rubinowiez L., Wolborska 29, 
2 szafy 

20 Rozental D., Podrzeczna 8, 25 
garniturów 


21 Rotenberg Śz., Zgierska 21, 
2 maszyny do szycia 

22 Rozensztajn M. Aleksandrow 
ska 88, meble 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 
Dziś Premjera. 


„W iarzmie 
grzechu“ 


(„Krew na Morzu“) 
Wzruszający dramat życiowy w 
10 akt, W rolach głównych: 
najpiękniejsze gwiazdy Europy: 
Lilian-Hall Dais i czarująca, słod- 


ka Ligia z „Quo-Vadis' Suzy Vernon 


N astępny program: 


„Księżna Masza” 


. (Krwawy świt nad Newą) 
Wielki dramat z życia rosyjskiego. 
W roli głównej Klaudja Victrix i in. 
Śpiewy do obrazu wykona Chór 
Rosyjsko-Ukraiński pod kierow- 

nictwem p. Akimowa 
W”dni powszednie, Z wyjatkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-aj, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 
Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Ludwik FALK 


specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


powrócił 


NAWROT 7, Tel. 28-07; 
od 10—12 i od 5—7. 


STROJENIE i nepERACJE 
FORTEPIANÓW i PIANIN 
ul. Gdańska 67, m. 3 


íel, 12-49. 1118 
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23 Słochowska M., Konstantynow 
ska 86, meble 

24 Szlenczyńska E., Zachodnia 8t 

meble, żyrandoł 

Wajs Sz, Pomorska 17, meble 

Żyrar.dol 

Willner I., Pomorska 3, zegar 

Wajnman M., Szkolna 28, me- 

ble 

Wolman A., Pomorska 22, me 

ble, żyrandol 

Zale IL, Zachodnia 15, otoma- 

na 

Zaks L., Aleksandryjska 27, 

obawie , 

Zelcer J., Szkolna 12, meble 

Zylberman Ch. Sz., Zgierska 1 

pian'no; meble 

Bursztajn A., 

Ska 88, meble 

Brzozowski F., Kilińskiego 5, 

pianino 

38 Berlinerman M., Jerozolimska 
T, towary spożywcze, Świece, 
mydło 

39 Biederman A., Solna 18, meble 

40 Bławaę M., Zachodnia 17, me- 
ble 

41 Bratszłajn M., Zgierska 24, me 
ble 

42 Boms N., Zg'erska 64, meble 

43 Czachurski J., PI. Wolności 2, 
meble, maszyna do szycia 

44 Chrzarowicz P., Pomorska 49 
meble, patefon 

45 Efer E., Konstantynowska T 

meble 
Engliszer L., Zachodnia 20, 

meble, maszynat do szycia 

47 Fajtel Ch., Szkolna 22, meble 

48 Fajnmeser P., Szkolna 10, me- 
ble, żyrandol 

49 Gurner Ch., Podrzeczna 15, 
meble 


Konstantynow- 


37 


46 


Publiczności p. Z. U 
Następny program: 


POLICMAJSTER TAGIEJEW. 


HFMOROIDY 


Gatitnely Kozacy gelavshi 


Ceglaintana 8, front I p., telefon 43-63. 


Kino 9$ 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku, 
dnia 28 października wł. 


„Całuję twoją 
dłoń Madame” 


W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 


ŚPIEWY! Najpopularniejszą plosenkę „Cału- 
„ję twoją dłoń Madame!“ odś a ulubieniec 


50 Gersztynowicz U., Brzezińska 
2, 10 pud. jabłek. 

51 Gold B, Młynarska $., meble, 
warsztat 


52 Grinbaum B., Zawiszy 24, me 


ble 

53 Grunwald F., Zgierska 48, me 
ble 

54 Grnberg A. Pl. Wolności 6, 
meble, maszyna do szycia 

55 Grunwald N., Zachodnia 19, 
meble 

56 Gancarski M., Zielona 47, me 
ble 

57 Hecht N., Zgierska 57, meble, 


firanki. 

58 Joskowicz M, 11 Listopada 
24, meble 

59 Jerozolimski M., Rajtera 33, 
meble 


60 Tzbieki D., Zelona 47, meble 

61 Krygier E.. Bazarna 7, meble 

62 Kuna J., Kielma 31. meble. 
maszyna do szycia 

63 Kowalski J., Solna 12, meble 

64 Rostenbaum Ł., Aleksardrow- 
ska 51, meble, kołdry 

65 Kulisz L., Kochanowskiego 
19. 2 szafy 

66 Kor Ch., Wolborska 18, meble 
waga, kartofle 

67 Kupermsn Sz, Wolborska 34 
meble 

68 Kin A., Pomorska 6, meble 

69 Kon P., Zachodnia 10, meble 

70 Kaszyński K., Zgierska 87, 


szafa, maszyna do szycia 

71 Lenartow cz St, Zawiszy 24, 
meble 

72 Langas M., Szkolna 7, maszy- 
na do szycia, meble 

78 Mirowski A., Głowackiego 5, 
meble, maszyna do szycia 


p 


7045—77 
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WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: 


krzewy i inne poleca w wielkim wyborze 
Zakład Ogrodniczy 


Hung Kołaczkowskicćo 


Piotrkowska 241. 


Tawa institut cosmetique | 


Jadź, Piotrkowska 175. parter, m.9. Tel: 1. 3876 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. 


podatki: 

74 Merczyński Sz., Brzezińska 
105, meble 

75 Morgentaler Ch., Zielona 44, 
meble, waga 

76 Nasielski J., Nowomiejska 2fc 
meble 

177 Oszerowicz L. Zgierska 15, 
meble 

78 Opatowski I, Nowomiejska 5, 
meble 

79 Plucński C., Konstantynow- 
ska 45, meble 

80 Pozner M., Szkołna 10, meble 


Parzenczewski H., Zgierska 36 

meble 

Płoński L., Zielona. 44, meble 

maszyna do szycia 
Radziejewski Z., Brzezińska 

13, meble, maszyra do szycia 
Rozental J., Podrzeczna Ba, 
meble 

5 Rajsbaum I., Szkolna 10, me- 

ble 

Rajbenbach I. Zachodnia 16, 

meble 
Rozeumuter K. 

meble 
Słochowska M., Konstantynow 

ska 86, mebla 

Sroka J., Wschodnia 19, me- 

ble 

Szajn F., Chlodna 12, meble 
Stachlewski A., Kościelna 8, 
meble 

Sznejderowicz K., Konstanty- 
nowska 14, meble 

Szymański Ją, Kilińskiego 5, 

meble 

Szwarc R., Stodolniana 3, me- 

ble, żyrandol 

Śmolarski I., Szkolna 10, kre- 

dens 


Zgierska 38, 


4 ERDEI 4 


TEL. 9-87. $ 


y 4 s 
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ig 


OWOCOWE 
PARKOWE 
RÓŻE 


1100 


1105 


Kursy jezyka Esperanto 


otwiera Łódzkie Tow. Esperanckie (L. E, 5.) w lokalu 
Związku Nauczycieli, Południowa 3. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Tow. w poniedziałki i 
czwartki od 8—10 wiecz. 


Kurs 4 miesięczny. Opłata minima na. 


Uwaga: Uprasza się wszystkich byłych członków 
L.E.S.-u oraz sympatyków Esperanta o zgło- 
szenie się do współpracy osobiście lub 
piśmiennie. 


96 Szlezynger J., Zgierska 28, sza 
fa 

97 Segał Sz., Zgierską 36, meble 

98 Szochet Sz., Szkolna 16, me- 
ble 

99 Sapiński K., Szkolną 23, 
ble 

100 Stolarski T., Szopena 2, szafa 

161 Sobocki H., Szkolna 22, mebłe 

102 Srebrnik M., Szkolna 23, kre- 

dens 

103 Tomczak St, Bazarna 10, 2 

rowery 

Tabak Ch., Ogrodowa 42, me- 

ble 

Tyszker A., Stodolniana 4-6, 

meble, obrazy 

Wolf A., Aleksandrowska 91, 

maszyna do szycia, meble 

Wais Ch,  Konstantynowska 

12, kredens 

Wajslitz L., 11 Listopada 78, 

maszyna do szycia 

Winkler Z., Szkolna 26, me- 

ble 

Wajs B., 11 Listopada 12, me 

ble 

Wrzoński J., 

szafa 

Żółtowski M., 

ska 50, szala 

Biernacki T., Zgierska 77, 10 

worków mąki 

114 Frank K., Gdańska 3. meble 

115 Helfgot Z., PI. Wolności 11. 
140 szt. kołder 

116 Kor: R., Pomorska 6, meble 

117 Kon W. Gdańska 35, meble 

118 Olszer M., Pomorska 57, meble 

119 Oppenheim I., Gdańską 8, me- 

ble 

120 Winkler Z., Szkolna 26, me- 

ble 


me- 


Zachodnia 17, 


Konstantynow 


"Wiejski kinematograf Oświatow 


Wodny Rynek (róg | 


Od 22. X. do 28. X. 1929r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Panika 


DLĄ MŁODZIEŻY: 


NARODZINY SWIATA 


Film naukowy, ilustrujący powsta- 
nie konstelacji planet z ogólnego 
chaosu we wszechświecie 


| Początek seansów dla dorosłych o 

godz. 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży 

o g. 13-ej i 17.—, w soboty i nie- 

i dziele o 13 i 15-ej. 7052 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzieliń na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z naurologiem , 

i urologlem 
Gabinet Swiatłosieczniczy 

Kosmotyka lekńreka  ” 
Oddzielna poczekalnia dls Kobiet 


PORADA 3 Zł. 6327 


PTU 
» 


500.000 złotych 


24.X. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


kosztowała produkcja superfilmu p. í. 


Z DNIA NA 


7910 


w 


OBWIESZCZENIE 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy wzywa niniej- 
szem wszystkich właścieieli nieruchomości, położonych na tery- 
torjam m. Łodzi pod odpowiedzialnością, przewidzianą art. art. 
62-67 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregu- 
lowaniu finansów komunalnych (Dz.U.R.P. Nr. 94, poz. 747) oraz 
art. 4 Ustawy z dnia 1 kwietnia 1925 r. o przedłużeniu mocy 
obowiązującej przepisów o wymiarze i poborze państwowego 
podatku od nieruchomości w gminach miejskich (Dz.U.R.P. Nr. 
43. poz. 296): 

1) do bezzwłocznego wypełnieniai złożenia w Wydziale Podat- 
kowym (Plac Wolności Nr. 2) deklaracji do wymiaru po- 
datków. 

do zawiadomienia Wydziału Podatkowego najpóźniej w 
przeciągu dni 30 po każdej zaszłej zmianie dotyczącej: 

a) tytułu własności, stanu posiadania. objektu, 

by zarządzającego, 

b) lokali (placów), ich rozmiarów, przeznaczenia itp. 

e) lokatorów (dzierżawców) 

d) czynszu koimornianego (dzierżawnego). 
Równocześnie zawiadamia się, że deklaracje z objaśnie 
niem zostały wszystkim właścicielom nieruchomości doręczone i 
zgodnie z rozsyłanem wezwaniem winny być w przeciągu. dni 
14 od. dnia doręczenia złożone za pokwitowaniem w Wydziale 
Podatkowym — Magistratu m. Łodzi. RAJ 


8) 


080- 


DZIEŃ e 


Jutro premiera Grand Kina. 


„ Sąd-Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 19 paź- 
dziernika 1929 r. zaocznie postanowił: '1) ogłosić upa- 
dłość handlującemu Judzie Rotbergowi, 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień.31 sierpnia 1929 r. 
5) zamianować Sędzią Komisarzem. Sędziego Handlowe- 
go Franciszka Turskiego, 4) zamianować kuratorem 


OGŁOSZENIE. 


kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, 
papierów, ruchomości i rzeczy upadłego oraz wspólni- 
ków gdziekolwiek się one znajdują, 7) dokonać publi- 
kacji wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K. H, 8) u- 
skutecznić wpis w rejestrze handlowym na  żasadzie 
art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r., 9) wyrok 
opatrzyć ZI tymczasowej wykonalności. 
a zgodność: kurator masy upadłości 

a. adwokat: -eon Rubin 

ul. Południowa 8, tel.. 16-27, 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w dniu 31 października 1929 r. 
o godz. 12 stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w 
Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 po- 
kój Nr. 64 osobiście lub przez. pełnomocnika z dowo- 
dami, usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratorś masy i wyboru kan- 
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Łódź, dnia 25 października 1929 r. 

1 Sędzia Komisarz 
(—) Franciszek Turski 


Do akt. 
Nr. 2165 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


1099 


Do akt. 


Do skt. 
Nr. 1493—4929 r. 


Nr. 1004 |-29:r.. 


Reżyserował 


JÓZEF LEYTES 


twórca „Huraganu”, 


W/g scenarjusza ' 


FERDYNANDA GOETLA 


w 


MARJA 


rolach głównych: 


GORCZYŃSKA 


IRENA GAWECKA 

ADAM BRODZISZ 
WIESŁAW GAWLIKOWSKI 
LUCJAN ŻUROWSKI 
WŁADYSŁAW WALTER 
JEŻ KOBUSZ 

LECH OWRON 
` oraz 10.000 tłum statystów. 


Do akt. 
Nr. 1857-29 r. 


Ogłoszenie. 


Kemornik VIII re 
wiru Sądu. Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk. 
zamiieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
14 listopada 
1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Północnej 8 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
firmy Frenkel i 
Herszenbęrg 
i składających się 
z urządzenia skle- 
powego i 5 sztuk 
podszewki satyno- 
wej i 7 sztuk pod- 
szęwki Kiot 
oszacowańych - na 
sumę Zł 919— 


Łódź, dn. 22,10.29 


Wobec po 


ższego wszyscy właściciele nieruchomości (bu- 


dynków i placów), którzy dotąd deklaracji nie otrzymali, winni 
w prekluzyjnym terminie do dnia 2 listopada 1929 r. zgłosić się 
po odbiór tychże do biura Wydziału Podatkowego. 


Łódź, dnia 23 października 1929 roku. 


Magistrat m. Łodzi 


- Prezydent 


€(—) Br. Ziemięcki. 


Przewodniczący Wydziału Podatkowego 


(2) L. Kuk.. 


4 


SALA FILHARMONII 
Dziś, o godz. 8.30 wieczorem ; 
„my KONCERT MISTRZOWSKU | 

Fi i 


| Irena DUBISKA 


Znakomita skrzypaczka 


STANISŁAW 


GRUSZCZYŃSKI 


Pierwszy tenor bohaterski Opery Warszawskiej 


Szczegóły w programech. 
Bilety w kasie Filharmonii 


z kapitałem do Spo. przedsiębiorstwa sa- 

mochodowo- motecyklowego poszukiwany. Duży 

lokal wystawowy odpowiednio urządzony w naj- 

lepszym punkcie miasta. Korzystne przedstawi- 
cielstwa. Ewentualnie sprzedam. 

Oferty pod „S. M. 991* do niniejszego pisma. 


~J 
— 
© 
= 


Prenumerata 


7103—1 


Na dogodnych 
6405 Waronkach! 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa- 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL” 


Łódź: 
Piotrkowska 73 


wpodwórzu 
tel. 58-61. 


Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 


wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na sasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dniu 
5 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Nowo-Targowej 4 
odbędzie sięsprze- 
daż przez  licyta- 
cją ruchomości, 
należących do 
Izraela Tyllera 
i składających się 
z pianina czarnego 
oszacowanego na 
sumę ZŁ 600.— 


Łódź, dn. 22.10 29 


Komornik Komornik 
Jan Jabczyk |, „ Jan: Jabczyk 
Dr. med. _ 6326—| 


upadłości a. adw. Leona Rubina, 5) osadzić upadłego 
w areszcie dla dłużników, 6) nakazać ; 


Ogłoszenie. 
Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art, 
1030 U.P,C. ogła- 
sza, że w dniu 12 
listopada 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Franciszkańskiej 
31 i 
odbędzie się sprze- 
daż przóz licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
firmy, M.Brodaty* 
i składających się 
z bloków granito- 
wych 
oszaącowanych na 
sumę Zł. 5-600 


Łódź, dn. 18.10.29 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób 


skórnych, 


wenerycznych | moczopłciowych 
Leczenie lampą Kkwarcową 
Aaa s 8 AC 
Prsyjmuja g B do rano 
i od 5—8 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieoz 
w niedzielę od 11 —2 po południu 
Dla pań spec. od gode. 4—5 


po poł. dla 


CENY LECZNIC. 


miesięczna „Głosu Porannego" se wssystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi ał 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


niezamożnych 
6325 


Komornik Komornik 
Sądu Grodzkiego Jan Jabczyk 
w Łodzi, Jan 

przy ul. Sienkie- 


Rzymowski za:nie- 
szkały w Łodzi, 


wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C, ogłasza, 
że w dniu 31 
października 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Leszno Nr. 39 
odbędzie się 
sprzedaż z : prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy. „Leszno“ 
i składających się 
z maszyn farbiar- 
skich, 2 centryfus 
i maszyny do p.- 
sania 
oszacJwanych na 
sumę Zł. 4700.— . 


LN GRYRAOL 


Łódź, 
Piotrkowsxa 37 
Zakład piecyków 
i kushen  kaflo- 
wyc  Szan)to- 
wych, przenoś 
nych, także 

przedsiębiorstw 
'| robót , zduńskich. 
+ F3. 6829 


Łódź, 18.10. 29 r 
Komornik 


K; Rzymowski 


LECZNICA 


lekarzy spec!'alistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od.10-sj rano do-7-€j  wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świełine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roantgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. è 
Wizyty na miasto. Porada 4 ał. 
Porada dentystyczna o7az wene 
rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 


3 ZŁOTE. "6302 


È 


Doktór 


WOŁKCWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
l] wenerycznych t 
LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin, - 
Frsyjmuje od 8—2 i od 5—9. ` 
w niedztele i święta od 9—l. 
Dla pań vd 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnin. 


AEE 
a UDlosżenia ie 


NIEMKA 
(Re:chsdeutsche) udziela - konwer- 
sacji, prowadzi lekcje intereśnjąco 
i zapewnia szybkie postępy. (xlow- 
na 4l, front, m. I. Tel. 47-65. od 
3—5i.8—9. « 185—3 


STENOGRAFJI 
polskiej: « biurowej; parlamentar- 
nej, niemieckiej —. wyucza .l stow» 
nie tario, jaknajdokładn ej.. Insty- 


|tut Stenograficzny Warszawa, ul. 


Krucza 26. 6977—6 


HALLO! HALLO! 


„|. Dzwoń: tel. -168-30 „Pogotowie kra- 


weckie Kiersza' Żeromskiego 91 
sklep naroźny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3:— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 8— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbniie przerabia  nieuje, 
(sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 
rzemy futra, sposobem Vpskim. 
6843 


SA'TOISTNA KOBIETA 
w średniem wieku, z dobrem: świa. 
dectwami, ktora umie gotowść A 
do wszystkich robót _ gospodar- 
śkieh zdolna może się. zgłosić, Zie- 
lora'27.-. * 1 24 7407 


SAMOCHÓD 
ciężarowy 1.5 T. po remoncie, oka- 
zyjnie do sprzedania. Inż-wie* Dru- 
towski i Imass, P'otrkowską: 255. 

' 174-2 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ.? 
Musisz ukończyć Kursy cja x 1 ko- 
respondencyjne profesora Sekułowi- 
cza, Warszawa, Żórawia 42-K. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji,, ra- 
chunkowości kupieckiej, korespon- 
dencii handlowej, stenogiafji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach,  towaroznastwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz. gamatyki polski Pa 
ukończęniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów. - 6214 


| Ogłoszónia za wiersz miłimetrowy f-szpaltowy: 1 strona i w tekście 49 gr., strona 3 szpalt | 


Nekro.ogi 30 gr. str. $ szpalt. Nadasłane po tekście 30 gr. str. i 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłosz-nia zamiejscowe obliczane są © 


5 szpnit. — Zwyczajne 10 gr 


É sr 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— 
=Radaktar: lan Urbach. 


o 100 proc., za zastrzeżone mieišcowe dopłata. 
W diu wni w'ignoi P'otrloswka 101 


aaia N 


firm zagranicznyc 


Wydawoa: „Prasa*. Wydawnieza Soółka r orr nd 
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